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Ostatnie dnie przyniosły nową zni­
żkę maiki polskie;. Dolar, który jesz­
cze przed tygodniem notowany był 
Sra giełdzie warszaw skiej w  granicach 
między idO i 105 tysięcy mkp., w  pią­
tek kosztowa] już 128 tys.ęcy, a  na 
lak eufonicznie zwanej , giełdzie nie- 
o.i gaine/1 Przekroczy? t6o tysięcy. 
Równoległe z  m a’ ką polską, tylko w 
tempie nierównie szybszym spada mai 
!<a n.emicck<i, która w  piątek osiągnę- 
la na giełdzie w  Zurychu reKordowtj 
minimum: 0.0015 centima szwajcai
sk.ugo, co odpowiada 383 tysiącom 
marek n.ern. za ciolara.

Jtrż od pierwszego rzutu oica iest 
wiaoczne, że przyczyną świeże obser­
wowanej zniżki marki polskiej jest za­
leżność tej zniżki od równoczesnego 
ł padku mai-,Ki niemieckiej.

Sttacztego? tak jest? Dlaczego marka 
polska, pieniądz państwa ekonomicz­
n e  zdrowego, którego zobowiązania 
wobec zagranicy są nikle i Które poli­
tycznie ziłajdutje się w zupełnie odrrnen 
nej sytuacji, niż Niemcy, nie może 
zerwać w ęzła zależności walutowej 
od Niemiec, nanstwa, które przegrało 
\ ojnę i które, tocząc dziś „wielką bi­
twę nad Ruiirą“ gotowe jest dopio- 
u adzić swą waŁmę do ostatecznej rui­
ny? Oto pytanie, które dręczy w szy­
li.kich i które dla wielu jest niezrozu­
miałą zagadka.

B. minister Skarbu, Wład- Grab akt, 
wsl aznł w swej mowie czerwcowej 
hu istotną współzależność walut obu 
państw)' wynikającą z faktu, że prze­
ważna część nao/.ego eksportu idlzae dc 
Niern ec i że wSKiłtek tego zachwianie 
się zdolności kupczej ze sirony Łego 
pańsn ,>, a w  następstwie spa Ikt w aluty 
niemieckiej, ottoija się natychm iast fa- 
tanue na naszym bilansie hand /wym 
i płatniczym. Również jest prawd” , że 
Bauk Rzeszy, tatu jąc swoją Wi łatę, 
rzucał w krytycznych cnw lach olbrzv 
'nue ilości marki polski ej na ryn K- 
W szystko to rńe mogło nie zaszkodzić^ 
kursom marki polskiej.

Jednakże fakty te nie tłumaczą 
wiszystk.ego. Istnieje głębsza i bar- 
dz.ej istotna współzależność walut nie 
mieddej i polskiej, niż w ęzły ekono­
miczne łączące oba państwa. Jesł n u  
powszechne obecnie w  całym śwkcH 
finansowym przekonani, że 1. marka 
niemiecka naieży do wąiut skazanych 
na --uleczalny proces dewali:acyim , 
bez żadnej nadziei poprawy, — i 2.
, e m arka polska przedstawia ten sam 
tvp walutowy (pogląd, k tóry  znajduje 
wzasadn enie w dotychc.msow ch dz*e 
juch naszej marki)

Marka niermecka stanowiła, zaczy­
nając od ón a podpisania zawieszenia 
broni (11 listopada 1918 r.) — „tow ar , 
na którym spekulowali finansiści ca­
łego świata. N adzice tón opierały się 
na przekonaniu, że Niemcy tylko po­
zornie pobite, ekonomicznie za1 pra- 
Y ,e nietknięte, pozatem pracowite. za­
pobiegliwe i świetnie zorganizowane, 
w  ciągu krótkiego czasu urosną do 
takiej potęgi ekonomicznej, że zwyżka 
marki i powrót jej do parytetu zło­
te o jest tylko kwestja paru lat. Dla-

Odpowiedź a n g ie lk a  wręczona aljanrom
I onayr,. (HAT.) Rząd brytyjski w rę 

czył ambasadorom Francji, Beigji, Ja­
ponii, Wioch i Stanów Zjednoczonych 
doKumenty zawierające projekt odpo­
wiedzi angielskiej. Ambasacor francu­
ski Saint Aulaire wyjechał do Paryża 
gdzie dziś odbvdzie konferencję z 
Pomca e‘m 

Paryż. (PAT.) W mmisterjum spraw 
zagraniczinych otrzymano dziś w Po­

łudnie notę angielską w sprawie od­
szkodowań Treść Jej jesi trzymana w  
ścisłej tajemnicy, do której zobowią­
zali się w  okresie rokowań wszyscy 
otrzym uący tę  norę. Poincare' zazna­
jomi! się niezw łoczna z treścią tego 
dokumentu i d,ogą urzędową purozu­
mie się z Bi lgją co do. daiszycn k it)’ 
kÓW*
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Frauidoptabiina freść nofy.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ do­

nosi z Londynu że projekt odpowiedzi 
rządu angielskiego dla Niemiec w ysła­
ny wczoraj państwom alianckim i Sr. - 
nom Zjednoczonym jest s to e^ ą k w o  
krotki i nie zaw iera konkretnych p ro ­
pozycji w sprawie mernege oporu- Pi­
smo dołączone dc memoriału omawia­
jącego problem reparacyjny zwraca 
się do aljantów z nrośbą o najrychlej­
szą odpowiedź.

Paryż. (PAT.) „Petit Parisien“ do­
nosi, że projekt odpowiedni angielski?) 
zajmuje się głównie kw estią komisu 
i z&czoznawców. W  memoriale angiel­
skim powiedziano, że komisja rzeczo­
znawców ma przedewszystkiem  ?ba­
dać źródła dochodów niemieckich, 
spraw ę gwarancji i sprawę odszkodo­
wań

Paryż. (PAT.j Zasadniczą treśdg odpo­
wiedz* ang/elslde iest sprawa utworzenia

korrnśii i zeczoznaiwców. która zostałaby 
wyłontona z komisji reparacyjnej Zada- 
nfiem te ikoitisji ma być zbadanie poicżema 
Lkonom.czneso Niemiec i przedstawienia 
swych poglądów Komisji reparacyjnej dla 
powzięcfia uchlał. Odpowiedź angielska 
pod adresem Niemiec zawiera ubolewanie 

! z powodu trwania biernego tooru, Trarcji 
ziiś Droponuje powrót do takftei okupacji, 
któraby będąc niewidoczną, uzyskała gwa­
rancję ze strony Niemiec.

Paryż. (AW.) Ajencja Havasa donosi 
z Londynu, że atmosfera w  stosunkach 
angielsKo-rrancuskich yyijaśniła się do. 
pewnego stopnia.

Wieden x(A\V.) W  związKii z Pogło­
skami o różnicy poglądów w łonie ga- 
oinctu angielskiego, które miały być 
przyczyną odroczenia angielskiego pro 

| iektu odpowiedzi, zaznacza loiKiyris.-a 
korespondent „N. Fr. P resse“, iz obe­
cnie niema powodów do laikich przy­
puszczeń.

' —o— .

międz^alic^ne.
W iedeń. (FAT.) ,,N. Fr. P resse“ do- j o zwoDnie koufereiicji dla uregulowa- 

nosi z Londynu: W  kołach pchtycz- nia sprawy długów miecizyKoalicyj- 
nych słychać, że czynione są zabiegi » nych.

tego uważano m arkę niemiecką za 
najlepszą lokatę gotówki Nie szuka­
jąc daleko nasi żydzi aż do r. 1922 z 
zapałem skupywali marki niemieckie 
i do dziś mają zapasy banknotów Rze­
szy, płaconych po 20 i wyżej marek 
polskich jeszcze w erze rządów Mi­
chalskiego.

Obliczenia speKulantów sromotnie 
zawiodły Finansiści wszy stkich kra­
jów ponieśli na markach niern. straty 
d ic e  w  miljardv  Obliczono, że sama 

Hiszrania straciła na spekulacji marką 
niern. do wiosny 1922 r. cztery m i­
liardy!!) pesetów. tj. sumę przew yż­
szającą 25 razy w artość wszystkich 
ma ek polskich, będą^j cli w tej cbw n 
w obiegu.

Następstwa tego faktu są jasne- 
ilość bank erów i kapitalistów, mter.— 
sujących się marką niern. i skupma- 
cych ją. topireje z dnia na dz-eń. T rze­
ba być naprawdę niepoprawnym op­
tymistą, abj walutę tę, o której w ia­
domo, że drukuje się dzień w dzień 
w setkach miliardów- i której własne 
państwo nie kwapi się ratow ać — 
skupywać i w oczekiwaniu lepszej 
koniunktury magazynować.

A ma-ka niem. to 'była „wielka 
gra“ w porównaniu z drobiązg.em, za 
jaki uważano eolska walutę. A zresztą 
— wypada to przyznać — i na marce 
polskej zrobili interes tylko nieliczni; 
jasne jest przecież, że nie zyskali ci,

którzy płacili za nią w  r. 1918 po bu 
zR tyd i ce Jimów, w  r. 1919 po 25 
cent., w r. 1920 po 4 cent., w  r 1921 
po 0.4 cent. itd. — gdy dziś płaca z? 
mą 0.004 tego i  ceni

Cał.v świat finansowy jest dziś juz, 
znń chtcony do kupow ana marki ule­
mie kiej i wszystkich walut, będących 
juk ona w  procesie dewaluacyjnym, 
a więc i marki polskiej.

Dlatego ma ka polska, rzucana jako 
towar na g.cldę będzie miała cora.. 
mniejszy p o p '+ a każ ’ą  je, zniżka bę­
dzie szta w  wielkich skokach, w yrzą­
dzając gospodarstwu narodowemu, 
już cioćby tylko przez gwałtowne 
tort po dewaluacji, ogromne szkody.

Czy jest na to ratunek? Czy nie 
można zerwać tego przeklętego węzła 
w’s 'ólzależnośei z marką. niem. J uiv- 
tow.ić się od wspólnego z nią stocze- 
n n się w przepaść?

Owszem jest sposob i tjlk o  jeden; 
/a  wszelką cenę zwiększyć popyt za 
m arki poiską zagranicą, czyli — inne- 
mi słowy — przywrócić eksportowi 
naszemu ten sam stopień ekspansji, 
jaki mieliśmy w  lutym i marcu br., a 

1 co się fa!a'nie zachwiało w  kwietniu 
i maju.

Czynny bilans ptatn'czy Polski resi 
w  tej poważnej sytuacji najważniej­
szym postulatem chw-ili.

Roman Kordys.

zaw iadam iam y,
że nakładem Księgarni Nauczycielskiej we 
Lwowie Batorego W, pojawił sią pierwszy, 

polski podręcznik

„TECHNIKI OENTYSnCZIJ“
ze 188 rycinami w tekście — cpracowanj 
wedle ostatnich wyników nauKi i najle­
pszych doświadczeń praktyk; fachowej.

przez znanych techników-dentystów: 
M aksymiljana i Karola Ordowerfiw.

Książka niezbędna dla uczniów, prakty­
ków i wszystkich zajmujących się denty- 
styką. — Do nabycia w księgarniach. 44ł 9

Z DNIA.

I ANGLJA EGZFKWUj ł  ODSZKO­
DOWANI^.

Tutejsi przedwojenni akcjonariusze, 
tow arzystw  nattowych angielskich 
otizym uji z Londynu urzędowe za­
wiadomienia, ze własność pryw atna 
austriacka w Anglji, która została w 
swoim czasie zasekw estrowa na, zosta­
nie obecnie sprzedana na pokrycie na­
leżnych Anglji' spłat reparacyjnych. 
Obywatele polscy mają praw o wyłą­
czenia swej własności od sprzedamy i 
żądania jej zwolnienia.

EChA MOWY P. WITOSA 
W TARNOWIE,

W arszawa. (A\V.) W związku z o- 
głoszeniem rzekomego tekstu mowj 
piezydenta min. Witosa, wygłoszonej 
przez niego w Tarnowie, .,Rzpbta“, 
donosi z dobrze poinformowanych źró 
dei, iż tekst rnowy, ogłoszony w nie­
których krakowsk ch pismach jest do 
pewnego stuonia n;ezgodn„ w niektó­
rych ustępach z oryginałem. W naj­
bliższych dniach, jak oświadcza Rzecz 
pospolita1 autentyczny tekst przemó­
wienia będzie opimlikowany

NOWY SZEF DEPART. SZKÓL 
WYŻSZYCH.

Warszawa. (AW.) „Kurjer Wars.'*1 
dowiaduje się. że stanowisko dyrekto­
ra departamentu szkól wyżisizych w 
ministerstwie wyznań i oświaty na 
miejsce ar Czeżowsmego, który obej­
muje katedrę w Wilnie ma być miano­
wany dr. Ludwik Jaxa Bykowski.

(Poiski świat nauKowy wita z rado­
ścią nominację dr. Ludwika Bykowskie 
go na odpov lećziiame stanowisko sze­
fa departamentu szkół wyższych w, 
min. WR i OP. Dr. Bykowski znany 
w  całej Polsce jako wyb.tny uczony, 
pedagog, świetny organizator i przy­
jaciel młodzieży, szczególniej w e Lwo­
wie, z Którym związany jest długole­
tnią owocną działalnością narodowy i 
pedagogiczną, otaczany jest powsze- 
chanym szacunkiem i zaufaniem Nie- 
w'ątpimy, ze na now ym  posterunku pra 
cy odda dr. Bykowski poważne i ti wa­
le usługi państwu . i akademickim in­
stytucjom Rzeczypospolitej Pizyoisek 
R ed)
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Z pod zaBora prosBSsp.
Terroi teutonicus dochodzi do nie­

możliwych granic w  projektowań u co­
raz to nowych sposobów zniszczenia 
polskości w  pozostałych pod pruskim 
,£atem aenniach naszyciu

Obok codziennego szykanowania lu­
dności polskiej na Wanmji, Mazowszu, 
obok ignorowania wszelkich praw , ]a<= 
kie nam nadaje konstytucja (repuhll- 
Kairskich Plus), powstają coraz to o- 
w e projekty, które są nlczem innem, 
jak tylko dalszym ciągiem hakatysty- 
czs.ej polityki Prus przedwojeanycn, 
m ar rących o zapanowaniu nad całym 
światem i dążących do urzeczywistnie­
nia tych niarzeń przez .^gwałcenie, zni 
szczenię i w yrw anie z korzeniem pol­
skości

W  ostatnich czasach poseł do sejmu 
pruskiego, osrawiony jeszcze z daw*= 
nych czasów hakatysta,, hr. Stolberg 
W emigerode, wystąpił z projektem' 
wykupu ziem polskich na Mazowszu 
i V, a anji w ceiu osadzenia tam  tych 
„tysięcy nieszczpśliw^ch" Niemców, 
itó ry ch  barbarzyński rząd: polski ru­
guje z ich siedzib ojczystych!

Niestety, p. poseł hakatysta mj'li się 
bardzo, bo rz^d polski na nieszczęście 
jak dotąd, dwocii ty k o  obywateli nie­
mieckich w yw łaszczył z  ‘majątków, 
wydartych w  swoim czasie Polakom,
0 kilkadziesiąt ylko Niemców i to o- 
bywateli niemieckich wydalił z granic 
Polski, jodyn,1 w  odpowiedz na w y­
dalanie Polaku w z  Niemiec. Gdyby 
rzeczy,wiście rząd polski wydalił juz 
tysiące a rraai zam ar wypęuzić jeszcze 
dziesiątki tysięcy Niemców, to po pier­
wsze spełniłby tylko swój obowiązek 
względem państwa i narodu polskiego, 
a powtóre P rusacy innym zgoła okiem, 
spojrzeliby na ten fakt i przywykłszy 
korzyć się tylko przed siłą, ulękli by 
się naprawdę i zai Jechał swej bez­
czelnej prowokacyjnej taktyki, stoso­
wanej dotychczas z zupemcm powo­
dzeniem, dzięki germanofiiikiej niedo­
łężnej polityce czteroletnich rządów le

« wicy.
Dziś prowokują naszą cierpliwość 

chyba db  próby: a nuż się uda? umtó 
Polacy ulękną się gróźb niemieckich
1 za przykładem dotychczasowych 
swycn polityków, pokłonią się pokor­
nie i z góry bez protestu, zaakceptują 
wszelkie gwałty niemieckie.
Hr. Stoiberg w razile niemożności w y  

Tuipu, domaga się przymusowego w y­
właszczenia ziemi polskiej i zdaje się 
nie rachować lub zapominać o tym fa­

kcie, że w  danym wypadku on, poseł 
;do sejmu państvra  repu-olikańskieso, 
'proponuje krzywdzenie obywateli te- 
,goż państwa, Pólateów, czyn ąc i cli od 
■pcwiedzialnymi za postępowanie i czy 
ny rząd i państwa sąsiedniego Hr. 
'Stoiberg pod je^en strychulec podcią­
gi' więc Poiaków bez względu na icii 
[państwową przytialcżitość.

Ipso facto więc Upoważnia a nawet 
zm usza społeczeństwo paiskie w  obrę- 
,bie Rzeczypospolitej do równic soldm  
nego traktowam a spraw  Polaków bez 
w zg’ędu na to, czy są oni obywatela­
mi naszym.i, czy też pozostali pod ob­
w ili  ianow a aiem.

Sarn ten takt pozostawienia Warmii 
i Mazowsza po za gran cami Rzeczy- 
■pospol., pozostawia lak wiole wątpliwo­

śc i z punktu widzenia paiistwowo-i-ra- 
wnepjo, że w łaśew ie dziwić się ty k o  
moźiia, że Niemcy tę tak bardzo dra­
żliwą dl? siebie sprawę, lekkomyślnie 
na św iaJo chcą wyciągać. Cnły sze­
reg bowiem publikacji poloficjalnych 

'Lub prywatnych, ale przedstawiają 'c ii  
fakty i .dokumenty stwierdza, że ple­
biscyt w  i pou z r. 1920 był do ©narty 
,.przy bardzo wydatnym  udziale w'adz 
niemieckich administracyjny h i że 
działy się tam rzeczy i nadużycia, 
które t  punktu widzenia prawnego, 
bezwzględnie mogą i powinny plebis­
cy t unieważnić. Na samych tylko w las 
nyon ulemeckich zeznaniach opierafąc 
się, Polska ma prawdo i obowiąze’; da- 
macania się ra  fo irm międzynarodo- 
wem rewizji tej Rornedii plebiscyto­
wej.

Po-gróżki wywłaszczania Polrp-ów, 
którzy na za<a z e  tej komedji pozo­
stali oi)ywi.:rtoi’.i niemieckimi winny

oezwzględuie stać, Bię przedmiotem 
bardzo poważnego potraktowania ich 
w chwili, gdy zaczną przybierać for­
my konkretne.

Retorsje stosowane ewentualnie 
przez rząd polski w  stosunku do wszy 
stsdch Niemców w gran ica®  Polski za 
mieszkałycn. mogą być o wiele bole-

Bedin. IAWJ Naprężenie sytuacji 
wewnętrzno-polityczne w ostatnich ty­
godniach spowodowało rząd Rzeszy 
go ogłoszenia za pośrednictwem Biura 
Wolffa komunikatu, zw iacającego się 
w ostrych słowach Pi zeciwko wszel­
kim tendancjom zakłócenia spokoju we 
wnętrznego dla celów partyjnych- | 
Ogłoszenie takiego komunikatu dowo- I 
dzi najlepiej faktu istnienia niebezpie­
czeństwa. którego opirtja publiczna w 
Niemczech dotychczas nie oceniła w 

«

E r h a r d t  n a
Berlin. (PAT.) „Deutsche Alg. 2tg.“ 

donosi z Wiednia. W edle opinii Wiedeń 
skich kół Erhardt znajduje się w  bez-

Berlin. (AW.) „Beri. Tageblatt“ do­
nosi z KoolencjP Separatyści nadreń- 
scy rozwinęli ożywioną agitację i dzla 
łalność, w  szczególności czynnymi są 
separatyści Koblencja. Wczoraj zwoła--

i okolicy zaostrzony stan wyjątkowy. 
Wszelkie zgromadzenia ooa golem nic 
bom zrstary  zakazane. Prezydent poli­
cji ogłosił, że policja otrzym ała pole­
ceniu występowania jaknajsurowiej i 
użycia wrszelkich środków przeciw wy

spełnienie gróźb hr. Stolberga dla Pol­
ski.

Cierpli wośai Polaków nadużuwafi 
nie można naw et wtedy, gdy się chce 
.pomiędzy Polską a  Niemcami wznieśa 

żyw y wal z C łopów n emieckich1* 
jak tego chce nieioi toniry projcktoda- 
w ca — hakatysta.

dostatecznym stopniu, nie zdając sobie 
spraw y z gorączkowe: pracy skrajnej 
prawicy i lewicy. Zwycięstwo rządu w 
razie ewentualnych zatomzeń w ew nę­
trznych, spowodowanych przez obozy 
opozycyjne s'krajnej praw icy i komun: 
stów pod wspómyrn nasłem bolszewi- 
zmii narodowego, zależeć będzie w 
znacznej mierze od stanowiska Reichs- 
wenry, które w eaiug apmji czynników 
wtajemniczonych jest cionajmnici w ąt­
pliwe.

Węgrzech.
czyr.ającym się przed sądem lipskim 
procesem przeciw Ehrbadtowł policja 
zarządziła wszelkie kroki ostrożności. 
Zakazano wszelkiego gromadzenia się 
placu p ized  sąuem.

no tam posiedzenie mężów zaufania
poszczególnych grup, celem ustalenia
taktyki najwyższych grup; na Których
czele stoją Dorten i Sme&is,

 o------

Beriiu. (P A T ) Z powodu podwyższę 
nia cen mąki, bochenek chleba nie 
Kartkowego Kosztuje 30000 Mk niem. 
bulka kosztuje 1300 Mk niem.

I tao® pitafio-zadiałilicli.
U* ksle&ce dEGlia junhlersiaggo-

Jak donosi ..Gazeta Gdańska", w 
Prusach Wschodnich, tej koiobcc jun­
kierskiego ducha pruskiego, odbywają 
się ciągie wielkie (przygotowania woj­
skow e monarcmslów. Antyrepubiikań- 
ski związek „Ammoniterbund".- sajbar- 
dziej zakonspirowany i najlepiej uzbro­
jony, odbywał niedawno w pobliżu W y 
strucia manewry, w  których-uczestni­
czyła także kawalerja orgeszowska. 
Członkowie związku noszą na czap­
kach orzełki cesarskie i składają przy­
sięgę na wierność monarsze.

W  Kwidzyruu a  Okazji rocznicy ple­
biscytowe; urządzono wielką 'maniłoś: a 
cję przeciwrejubliltańską, k tó ra  była 
jednocześnie przeglądem sił i organ: za 
cji. Manifestanci nieśli sztandary o bar, 
wacii cesarskich złorzecząc Francuzorr * 
i Francji, — Za miastem odbywają się 
wielkie ćwiczenia przy udziaie ouce 
rów  peśchswehrw

W ładze regencyjne w Kwidzyniu nie 
reagują wcale na przygotowania mo- 
monarchistów. Tłumaczy się to tern, że 
członkowie ich są zdecydowanymi na­
cjonalistami i przeciwnikami republika.

MUSSOI.INI WYGŁOSI WIELKA 
MOWĘ POLITYCZNĄ.

Rzym. (AW.) W  nadchodzący ponie­
działek wygłosi piezydent min. Musso- 
lini wielką mowę poatyczn? w  Awaria- 
mencie, w  której poruszy aktualny pro­
blem odszkodowań okupacji Z- Ruhi 
fi sprecyzuje punkt widzenia Włoch na 
te kwestie

PRZED ZMIANA WALUTY 
W GDAŃSKU.

Gdańsk. (AW.) Na czas przejściowy 
od wycofania marki niemieckiej di 
wprowadzeniu złotego gdańskiego Se­
nat projektuje ustawę, która przewi 
daje Ztoty Gdańsk., lako miernik, Zo 
bowiązania w markach wolno przeir.ic 
nić na Złote tylko za zgodą obu stron 
Spółki, załtów ie z kapitałem zlotowym 
w ym agają zezw olen ia  Senatu. Bilanse 
wszelkich instytucji winny być spor  
rządzaue w złotych. Senat może p< 
merać podatki w  złotych, oraz zacią­
gać w nich pożyczki.

STINNES W KOPENHADZE.
Kopenhaga. (aW .) Bawi tu od kilku 

dni Hugo Srnnes. O celach jego przy 
bycia do Kopenhagi krążą różne wer 
sje. Z domysłów można wymienić przy 
puszczenie, i i  Stjnnes przybył tutaj zr 
względu ca swoje stosunki handiow 
ze wschodem, wybierając Kopenhagę 
jako najodpowiedniejsze miejsce, w o­
bec wznowienia oficjalnych stosunków 
handlowych między Danją a Rosją so­
wiecką.

OBÓZ FMiGR\NTOW  W MEJHE- 
ROW1E.

Gdańsk, (AW.) „Dziennik Gdański" 
donosi: P ierw sze transi>orty ertjignjan- 
tów ^z Polski przybyły już do Wcjlie- 
rowa. W  miarę dostosowania obozu 
w ejlierowskiego do Przyjęcia większe, 
liczby ludzi, wrstrzym an\ zostanie 
transport wycliodźców do GJaiiska 
W związku z tom stwierdzić należy 
iż linje okrętowe trudniące się przv- 
wonem emigrantów przenoszą swoj 
b u ra  częściowo do W ejherowa, pozo 
stawiając w Gdańsku tylko szczupł 
personal dla załatwiania sporadycz 
nych emigracji z Litwy, Łotwy i E.-to- 
nji.

BANKNOTY SOWIECKIE BĘDĄ NO­
TOWANE NA GIEŁDACH ZAGRA­

NICZNYCH?

Berlin, (AW.) Nadeszła tu wiado­
mość, jakoby banknoty sowieckie mia­
ły być tirzedowio notowane na gjci­
el ach w Stokholmie i Kopenhadze

Katowice. (AW.h Dyrektorem Tea­
tru Polsk ego w  Katow icach na sezon 
przyszły m:aRo\vuny został p. W acław 
Nowakowski, reżyser i kiciu Hik te­
goż teatru.

Przyeoiowanła aliantów do opuszezsnia
i

Kanstont^nopola.
Konstantynopol. (PAT.) Dowódca 

wojsk angielskich Harrington porozu­
miał się z dowódcą placu w  Konstanty­
nopolu v  sprawie opuszczenia miasta 
przez wojska koalicyjne. Komendant 
tuieoki uświadczył, że w yda wszelkie 
potrzebne zarządzenia, aby uniknąć 
starć t.odczaó odjazdu wojsk koalicyj­
nych. Miasto przygotowuje \i:clką 
owację dla Luneta paszy. Roorczen- 
tant iządu angielskiego w  Angorze 
pułk. Moungi. oraz komendant angiel­
skie.! iloty śródzieunno-morskiej admi­
rał Osmond wrócili do Konstantynopo­
la celem wzięcia udziału w przyjęciu 
hm e.a pas^y.

wydala lass!s c z a .
Belgrad. (PAT.) Avala. Na wniosek 

ministra sprawiedliwości Skupczyna 
uchwaliła w ydać Radiaza i 4 posló ,v 
należących do ropubiiikańskicj partii 
chłopskiej. W szyscy oni oskarżeni są 
o podpisanie manifestacji oświadcza ią- 
ccj, że naród chorwacki wypowiada j 
się ża samoistną republiką chorwacką.

Rzym. (PAT.) „Couriere 
donosi o tajnym macedońskim 
tecie, który w  dał wyrok śmierci nr. 
Pasicza. Spiskowcy mający wykonać

UfiTnta ć r n i s m  m  r u s ic z a ,

cela Sera" J 
korni- i

I

Lozanna. (AW.) Szwajc. Agencja 
Telegr. donosi: Delegaci Francji i An­
glii na konferencję wschodnią przygo­
towują się do odjazdu, który nastąpi 
we w torek 24 bm. Sekretariat konfe­
rencji przygotowuje w porozumieniu z 
władzami pożegnalną uroczystość.

Lozanna. (PAT.) Rząd sowi reki w 
odpowiedzi na wystosowane doń za~ 
proszenie wysłania delegata diu p o ­
pisania układu w spraw,e cieśnin za 
znacza, że nie może obecnie korzystać 
z zaproszenia, podpisze jednak w Kon 
r.tarrtynftpwu wsDomniany układ w 
terminie podanym w za,:roszeniu.

Zngi/etb. (PAT.) P rzybył tu  wice- 
mii ister spraw  wewnętrznych. Przy- 
jr/.d jego Pozostaje w związku z za­
rządzeniami pianowanemi przeć.w Ra- 
diczuw i jego orgamzacji oraz z aferą 
szpiegowską w ykrytą niedawno w 
Zagrzebiu.

wyrok przekroczyli już granicę serb­
ską. ■ Dwóch z nich aresztow ały wła­
dze serbskie.

na placu przc-d sądem 
Lipsk. (PAT.) W  związku z rozpo-

puch separatystyczny w Nadrenii.

Strejki i
Wiedeń. (PAT.) „N Fr, P resse"  do 

nosi z W rocławia, że w ciągu nocy do­
szło do dalszych zaburzeń. JcŁ  kuka 
asób zabitycn i kilka ciężko ranionych. 
W ciągu nocv zdemoiowano i zrabo­
wano około 60 wielkich sklepów. Dziś 
sklepy są przeważnie pozamykane.

Wrocław. (PAT.) P rezydent prowin­
cji doluo-śiąsKiei wydał zarządzenie j 
wprowadzające w mieście W rocławiu

droźyzaa.
[ kroczemom. Ogólno-memieckie Związ­

ki za w odo we ofiarowały policji pomoc 
przy utrzymaniu porządku. W ładze 

' przyjęły tę poinoc.
/  W rocław, (PAT.) Dziś przed połu­
dniem doszło tu do wielkich rozru­
chów z powodu drożyzny proauktów 
i^wcnościowycn. Splondrowano kilka 

i sklepów z obu yiem } odzież? Na 
iniejsce zajść sprowaazono policję., 
która zmuszona była użyć brom.



EXP\_»SE P. LINDFHO.

W arezaw a, (T sl. w ł.) 2 \ lipca. Na 
t  ierw szu n  iposiedee ni u Sejmu m inistu  
skarbu p. L iid e  w y g ly si expos<..

0  ZWROT MAjATKÓW UNITOM 
Z PODLASIA.

W arszaw a. (Tel. g.vj-) 2\ lwca. Grupa 
unirtów podlaskich uw ięzionych  i w y ­
w iezionych  w sw oim  czasie przez rząd 
rosyjski na Sybir, którym  rów itoc/.c- 
śnfe -skonfiskowano majątki, zwróć:f 
s ię  do rządu polsk .ego z prośbą o uła­
tw ienie w  odzyskania straconej ziemi, 
gd yż dochodzenie praw  w łasn ości grun 
tu, ktĆTy znajduje już obecnie w  10 rę- 
1-ach trw ałoby długie lata.

Rząd bierze pod uwajfe prośbę b 
jowitóków za w iarą i po lskość i obm y- 
61 a obecnie środki, którym i najprędzej 
m ógłby aopomcdiz pokrzyw dzonym .

STRAJK METALOWCÓW R07SZŁ  
RZA 31E.

u
W arszawa. (PAT.) , Kurier P o ’skr 

[on osi: Simajk m eta low ców  w W ar­
szaw ie z dniem w cz o ra y z y m  ro zsze­
rzył się znacznie. Do strajku prz lą- 
) żyli się  robotnicy ■ aktudów, które 
dotychczas nie b \ ły  objęte strajkiem. 
'F a jk u je  około 95 prc. robotników m 
talow ych. W śród strajkujących panu; 
tA k ow ity  spokój i w zo ro w e zrozu- 
1 nenie pow agi sytuacji.

o d z n a c z e n i e  p o l s k i e g o  
UCZONEGO.

W arszaw a. (PAT.) „Kurjer Polski"  
dowiaduje się, żo prof. u n iw ersytetu  
• rirsza sk iego  T adeusz Zielińsk1 zt> 
ś ał m ianow any członkiem  królew skiej 
tkadcm li b iytyjsk iej.

POPRAW KI DO W ŁOSKIEJ REFOR­
MY W YBORCZEJ ODRZUCONE.

Rzym . (PAT.) Parlam ent odrzuca  
378 głosam i p rzeciw  157 poprawki 
V■niesione do reform y w yborczej. Mus 
fcolinfemu zgotow ano ow ację.

LUDFNDORr PRZY PRACY.

Monachium. (PATA Na zjeździć gim  
nastycznym  Luder dorf w y g ło s i1 m o­
w ę w której m iędzy kmemi powu*- 
; z ;ał M łodzież niem iecka powinna  
hdp w  i ów nym  stopniu ożyw iona po­
czuciem  m iłości o jczw aiy , jak i nicna- 
' iśtią  do w rogow .

 - w ------

DR. ZYGMUNT DANIELSKI.

(Ciąg dalszy)-

Gruźlica poryw a zatem rok rocznie, 
setki ofiar, ludzi częstokroć intelektual­
nie najlepiej uposażonych, a  tysiące 
czyni niezdolny tui do pracy, a zatem 
ciężarem rodz,nt społeczeństwa i pań­
stwa. A jednak, jak to już pnzed wie­
kiem lekarz niemiecki dr. Herman Breh 
mer wykazał, i dowiódł, że gruźlica 
zwłaszcza w  okresach początkowych 
jest uleczalną w  zupełności; w  przy- 
yaJkach 'zaś dalej posuniętych racjonal­
ne, świadome rzeczy leczenie, może 
na wiete lat powstrzym ać rozwój cho­
roby.

Niektóre państwa osiągnęły też 
istem ie nadzwyczajne w ybici w-1 walce 
z gruźlicą. W  latach 1861—65 śmiertel­
ność z gruźlicy w  Anglji wynosiła 25.5 
na I0.0C0 mieszkańców, zaś w latach 
1906— 1908 spadła ona na 11 na lfi.OCO 
mieszk. głównie dzięki racjonalnym u- 
stawoni. Podobnie w Niemczech z 22.a 
w latach 1391 —95 na 15.9 w latach 
1906— lóOS glównue dzięki Sanatorjom 
dla1 sfer -obotniczyeh i akcji'^ rządu i 
społeczeństwa opartej na tak zwanych 
..Poraaniach przeciwgruźliczych" dla 
średnio zamożnych i ubogich w arstw  
i J mści. Równie korzystne rezultaty 
r, gnęły Dania, Norwegia, Szwecja, 

ma a w  ostatnich latach Francja, 
u-. U . zatwierdzonym przez ich parla-

3 t r e ] k  w  f . o d z i
Lódź, (.PAT.) O godz. 4 rano ukoń­

czona została konferencja między 
przedstawicielami robotników a przed­
stawicielami przemysłu 'włć-kicnrsicze- 
go, która odbyta ęie ikm .pfczewodni- 
ctyvem ministra pracy i opieki społecz­
nej p. Dardwskiego. W  w ynku konfe­
rencji strajk w  przemyśle włókienni­
czym zostat zlikwidowam.' na następn- 
'ących warunkach. Robom,cy otrzyma 
kt natychmiast 67 prc. podwyżki płac 
pobieranych dotychczas- Regulacja 
przyszłych zarobków bęuzie się odby­
wała co dwa tygodnie na podstawie 
orzeczenia komisji statystycznej zorga­
nizowanej na nowych zasadach. Pierw­
sza taka regulacja obejmuje czas od 16 
do 21 lipca. Po skończeniu koniereneji

l  Emisji
W arszowa. (PAT.) Sejmowa komisją 

skarbowa na posiedzeniu przcdipołu- 
dniowem przyyęła w trzeć,iem czyta­
niu projekt ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów- komunalnych. 
Reierat na plenum powierzono posło- 
w-i Jerzemii Michalskiemu. Jednocze­
śnie przyjęto trzy  następujące rezolu­
cje: 1- Posła Putka (Wyzwolenie), w 
sprawie kredytów  dla związków Sa­
m orządowych oraz w sprawie zniesie­
nia obszarów- dworskich na terenie by­
łej dzielnicą- pruskiej, 2. Rezolucję p o ­
sła Michalskiego w- sprawie j>rcv adzc- 
nia finansów komunalnych oraz w 
sprawie opracowania przez rząd piojc. 
ktu ustaw y skarbowej gospodarki sa­
morządowej. 3. Rezolucję posła Koztu- 
wsKiego (ZuN ) w-zy wającą rząd. aby 
dodatki komunalne do podatków pań­
stwowych oraz udziały w  państwo- 
w-ym podatku dochodow-ym na rek 
bieżący były niezwłocznie wypłacane 
gminom miejskim i wtiejskim oraz po 
wiatow-ym Związkom komunalnym cc 
lem doraźnego zasilenia ich finansów.

W arszawa. (PAT.) Na dzisiejszym 
posiedzeniu sejmowej komisji ochrony 
pracy pod pi zewoefnictwetn posła Wój 
cick,ogo (chrzęść. dem.) ukończo i0 w 
drugien czytaniu (Ptojokt ustaw y o 
ubezpievzeiiiu iu. wypadek bezrobocia. 
Dłuższą dyskusję w yw ołał art. 14 U a - 
ktującj o liczbie przedstawicieli w  gło 
wnym zarządzie mstyuicji rozporządzą 
jac tj funduszami ubezpieczeniowymi. 
p o  ożywionej wymianie zdań głosami 
klubów robotniczych PPS.. NPR. i 
Chrzęść demokr- uchwalono, aby ? ra 
mieni? robotników do ror:2*«du weszło

uienty ustawom pnsec!wT?Tuźliazyrri. 
Rozumna akcja ze strony rządu i pań­
stwa. akcja jednolita, oparta na zccn- 
traliizowanem kierownictwie a wyklu­
czająca wszelki dyletantyzm, teorety­
czne bezpłodne m zważanie, pozorną 
uczoność, względy partyjne i narodo­
wościowe i w szelką narzucającą się 
wrogą nam rasow-ą ingerencję- może 
uratow ać setki tysięcy obywateli, — 
może nietylko ludność Polski zwię­
kszyć, ale uczynić ją tęższą fiiz-cznie i 
moralnie, j actoormejszą w  w-alce eko- 
norrreznej i kulturalnej z Zachodem, 
zwłaszcza z wrogiem! Niemcami. Miej­
my nadizie ę, że zawiązany 28 maja r. 
1921 przy Ministerium Zdrowia ,.Polski 
Komitet do Zw-alczania Gruziicy" 
stw orzy epokę pnzełomow-ą w  dziedzi­
nie zwalczania gmtźBcy \v Polsce, a w 
szczególności z zapadłych uchwał w y­
konanym bęctde punkt 4, który opi;- 

ŁjnA „Ministerj.-m Zdrowia — w inni 
jak najprędzej przeprowadzić przez 
Sejm już opracow-aną ustawę praeciw- 
gruźliczą". ,

W  now/szycli czasach (także i w  na- 
szem państwie) niezwykle donic słć 
zadanie w pomniejszaniu śmiertelności 
wogóle a z gruźlicy w szczególe przy­
padło- Kasom chorych i wszelkiego ty­
pu instytucjom ubezpieczeniowym itp. 
urzędom które zanacając czem raz 
bardziej charakter instytucji pryw at­
nych a przechodiząc pod opiekę i>ań- 
stwa, zyskują możność dzięk, rosną­
cym olbrzymim środkom pieniężnym- 
skonstruow-ania całego aparatu tak, by 
stanął na wysokości zadania pod wzgię
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zlikwidowany,
minister Darowskii w-yjechał do W ar­
szawy.

W arszawa. (AW.) W edle donieś! m 
ze wszystkich ośrodków- przem ysło­
wych dzień wczorajszy upłym-ł spok jj 
nic- Porządtcu nigdzie nie zakłócono. 
Otłbyło się kilka, w-ieców. Wieczorem 
powróci! d r  W arszaw y min. pracy i 
opieki społecznej Darow-iSKi. który od­
był konferencje ż przedstawicielami ro 
betników- i przemysłow-ców. Darowski 
zaprofDonowat kompromisowa 60 prc. 
podyżki. Z obu stron hczne zastrzeże­
nia. Robotnicy zgodzili się ma 65 prc O 
godz. 3‘45 rano zarządzono 15 mirmto- 
w-ą przerwę, o godz. 4 rozpoczęto dal­
sze cbrady.

-  o -

sejmowyefi
6 przedstawicieli zaś z ramienia pra- 
coaaw-ców- tylko 3 przedstawicieli. p o 
dyskusji zabrał głos przedstawiciel mi- 
nisterstw-a skarbu dr. Bulanda, który 
zwrócił się do komisji z propozycją, 
aby trzecie czytanie projektu ustawy 
odłożono na kilka dni w- przeciągu któ 
rych rząd zajmie stanowisko wcbec 
nowych ciężarów, jakie spadają na 
państwo z racji uchwalenia ustawy. 
Komisja przychyliła się do życzenia 
przedstawiciela rządu i postanowiła 
odbyć trzecie czytanie projektu dopie­
ro we środę tj. 28 bm. o godzinie 9 ra­
no. Ustawa wejdzie w życie trzy  mie 
siące po jej ogłoszeniu i będzie w-pro- 
wadzona na terenie całej Rzeczypospo­
litej stopniowo w ciągu roku. '

Warszawa. (PATń Na wieczornem po­
st lżeniu seimawei komisji' skarbovej pod 
przewodn.-ctwem posła Ilsklego ( Zw. Lud. 
Nsr.) w obecności p ministra skarbu Lin­
dego, przystąpiono do szczegółowe) dysku­
sji rad projektem ustaw-y o podatku mają- 
tkowynr W edie reieraitu posła Wierzb.c- 
K,-jo omów.fcmc, art. 1 mianowicie sprawy 
skntynguntowania całoOcsztaitu podaiku do 
wysokości 1 miliaida złoti ch frank w- 
szwaicarskich. Następnie ornóit-iono spra­
wy skcerkreH-zow-ania celu tego podatku 
oraz nrotnościr pobrarfla zaliczk w tym ro­
ku. Następnie zabrał głos irmsater skiwbu 
p. I mde, który zobrazował stan finansów 
państwa w  chwili obecnej S przedstawił 
plan sanacji sław bu a w  szczegółnoś-A cel. 
na jata ma być podatest irajatkowy- zażyty 
Spo-ts uwag mmister słmrbu poświęca spr? 
wie tecumcznego ulepszeija obrotu pemę- 
żnego io rgai.Gacji kredytu. p rzemAvienie 
ministra skarbu potkało stę z ogóhi-un u- 
zńatrnem krwmuji

Następne oossedzeiW krtnish cibęezie 
gią w r,iinjedzi»tek, 2? bni- o g. 10.30 rano.

Na przyszła sobotę przewidywał,.v jest 
expuce p. mkwstra skarbu na Dlenum S- imu.

jjjjlj im— — w — mm    ■mm-iTiiiniT-i ni- - tmmmm—

dem urządzeń i naintowmydi wy ino- 
gów sanitarnych, nie nnścj prawideł 
hygjeny i zdobyczy- sztuki lekarskiej

Zapewniając zaś tysiącom członków 
i  ich rodzinom należytą i najdalej idą­
cą pomoc jecznicz t na wypadek rze­
czywistego zachorowania, osizazęd-ą-' 
by mogły na środkach materjaliriiych, 
przewidzianych w  wypadkach niezdol­
ności do mrący- Podnosząc bowiem o- 
gólny stan zdrowotności, wpłynąć mo­
gą korzystnie na zdolność zarobkow a­
nia, preduktj-wmość pracy, niemniej na 
spadek zachorow-ań i śmiertelności.

.Najżywotniajszemi atoli hasłami, 
zmierzaj,itcymi tło spadku ńmicAtelno- 
śoi, są n ewątpliwie hasła, seczególrae 
nasze do nowego ży d a  zbudzone pań 
s t.\o , obowiąz^ające: „odnony  matki
i dziecka, opieki nad nienjowdęiami, o- 
pieki iiad dzmtwą i dorastającą mło-

Gk >ło 70% n'cmow-ląt ginie tylko z 
po odu niewła c ego ouży wiania 
i pielęgnow-ania oraz złych warunków 
hygicniczaycli mieszkań, a nie dlate­
go, by dzieci te przyszły chore i nic 
zdolne do życia. — ‘Celem zaradzenia 
złomu, zor ganizow-apo w  kra a Ti Za­
chodu i kulturalne,; Północy „Poradnio 
dla matek", pozostające pod fr.ciiowom 
kierownictw e n, o ile możność,, Icka 
rzy-s;>ecjalistów- liib odpowiednio przy 
got -wanycii opieiimek — u nas mało 
znalazły zrozumienia, a w- każdvm 
razie więcej u żydów-, n!ż w cnrz. ś c ­
ian, mimo, że niemowlęta nasze giną 
masowo, szczególnie wśród ludności

3

ODSZKODOWANIA DLA 
ROBOTNIKÓW W AMERYCE.

W arszawa (PAT.) Ministerstwo spr; 
zag-iancznych komuniku*: tu ła m
am erykańska przewmuic w-ypłatę od­
szkodowań rodzinom praoowftjitów, 
którzy i,legii nreszczęśu wemu wypad­
kowi czyniąc w-^płatę zawisłą od wy­
kazania, że pracownik, ktor y ułegf nie 
szczęśliwemu wypadkowi tożył istot­
nie na utrzymanie rodainy co da sie 
udowcxlmć przez przedłożenie kwitów 
na przesłane, rodzinie pieniąuze, listów 
pośw-iadczaących odbior lub wysyłkę 
jkeniędzy itd. Wobec czego zwraca 
się uwagę rodzin polskich, których 
członkowie pracują jako robotnicy w 
kopalniach i zakładach wr Stanach Zje­
dnoczonych, aby przechowywały 
wszelkie dokumenty pochodzące od 
emigrantów a w  szczególności kores­
pondencję w raz z kopertami mogąci 
pośw-iiadczyć o przesyłaniu przez emi­
grantów- w  Ameryce sum na utrzy­
manie rodziny.

WIF.LKA KATASTROFA 
KOLEJOWA W RUMUNJI.

Sofia. (PAT.) Na linji kolejowej So- 
fja-W am a w poDliżu Plewny spotkaljł 
się dwa pociągi osobowe. Dwa wago­
ny uległy zupełnemu zniszczenia 7 
osób ,-ostało zabitych a 8 ciężko ra­
nionym. 1

DR. WIRTH U P a PIEŻA.

Rzym. (PAT.) Papież przyjął na 
półgodzinnej attayjencj, hj-łego Kam 
cłerza niemieckiego dra Wirtha.

Rvga. (PAT.) W  medzieię 22 bm. 
została tu otw arta trzec:a z rzędu w y­
staw a przemysłowo -  roln cza Pod 
w-Tiględem jakości desponatów przed 
staw iać się ona będzie okazalej od pm 
przedniej.

Ryga. (PAT.) „Rigaische Runnsciiau’1 
zanieszcza korespondoncjęlóid Kowna 
w- której podnosi cnroraw-iiość stosun­
ków 1 tewsko - nietnieck ch. Ko-e POn- 
oencja podkreśla, że cała p raw d praw 
litewska współczuje z Niemcami z Po 
w-odu o mpacji 7agł. Rnh -. ..L;et-’w a“, 
..Lais- es Sinios" i inne rjsm a kowieó-' 
skie głoszą, że w interes:c Europy 
całej ludzkości hrancja musi /a iw chać 
swej agresywvnej polityki.

Paryż (PAT.) Gen Gouraud m‘a- 
nowany został wojskowym gimemato 
rem Parvża.

wiejskiej i niezamożnej ludności m; J 
sldej, zwłaszcza robotniczej.

W skutek tradycyjnych poięc i po­
glądów, społeczeństwo robi w-y.raźtią, 
różnicę między dzećm i nieślubneini a. 
ślubnemi. Smicrtel io c dzieci mieślu- 
bnycn przewyższa też niesłychan'g 
śmiertelność ślubnych. W czasie wętjhsj 
doszła ona do poważn., ch rozmia:ów:: 
w  1916 zmarło w Warszaw e na 10U 
dzieci 9% ślubnych a 61% nieślubnych 
niemowląt. Są to liczby wymowniej­
sze na i  słow-a.

To też już po wojnach w roku IS7I 
Francja pierwsza zorgan zowała ratu­
nek niemowląt, by za ob ec gw ałto­
wnemu ubwekowi ludności, zresztą juz 
cd roku 1G50 istniały tam ż:ć.bki dzl — 
cięce. Na początku zaś XX. wieku po­
częto zakładać „po adnie dla matek" 
zwane „Consultaton de nourrisson", 
w  tym też czasie jaożono tam pier- 
w-szą instytucję , kroplę mleka" — 
„Cute de lait"; — zaś w- 1900 roku 
było już około 500 poradni. Za tym 
przykładem po zła cała kulturalna En­
r o n .  Najsprawniej zorganizowały po­
rada c swe Niemcy; po ircli Czesi, tu* 
w zorach niemieckich rozpoczęto od r. 
1907 celowa organizację opieki nad 
niemowlętami i dziećmi w b. monar- 
chji austriackiej. W ęgry stw orzvły w 
r. 1991 osobne nun-sterium dz:eci. —. 
''xrtedeński zakład ,-Re.chsaustalt fur 
Miitter u. Sauglmus-Fiirsorgc", zorga­
nizowany na wzorach Ameryki i Au­
stralii. należy do najw-ybitniószycti 
w Europie, , .

(C. d, n i
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NA DOBIE.

Ru£i endeckię.
W  „PyiEjerze Lwowskim", pienią­

cym się codziennie ze złości, że dorzia 
w  Polsce do władzy większość pol­
ska. pojawiła się nieaawno pod po­
wyższym tytułem notatka, Zarzuca- 
jfąca, że naw et dia m ajora Anc.n$eja 
Chałacińskiego, legionisty, ' sta wnego 
twórcy, hymnu I. hrygadv za ra d ó w  
'prawicy nie znalazło się miejsce w  
wojsku polskiem i biedny major mu­
siał zrezygnować z ofiarnej służby d  a 
‘Ojczyzny i zadągnąć się w szeiegi 
angielskiej armii kolonialnej.
( Tymczasem w  istocie p. m ak r An­
drzej Chalacinski jest od r. 1919 ści­
gany przez prokuraturę wojskową o 
pospolitą kradzież konia, stanowiące­
go wiksność S-tarou wojskowego, a 
.jako twórca hymnu posiadał także 
specjalne twórcze zdolności w  w ym y­
kaniu się przedi ka.zącą spraw.edii 
wością, potrafił już wielokrotnie odro­
czyć rozpraw ę i w  ten sposób muno 
U.rywu 4 lat od czasu ookonania kra- 
dż eży nie został jjeszcze dotychczas 
zasądzony, lecz ad majorem gloriam 
hymnu I. brygady aw ansował i nosił 
przez 4 lara mun Lur oficera eolskiego, 
chociaż na nim cięży zarzut pospolitej 
kradzieży.

Ale oczywiście wszystko dobiega 
swego końca, i w  dn u 29 sierpnia 1923 
iua się wreszcie odbyć przed sądem 
okręgowym wojskowym we Lwowie 
rozpraw a przeciw temu twórcy hy­
mnu  ̂ I. brygady o kradzież koftia skar- 

'bawogo. P. major — jaot oonos; we 
'Wspomnianej notatce „Kuijer Lw ow ­
ski" — zrezygnował jednak z obecno­
ści przy rozprawie i W'o!ał zac:?gnąć 
się do kolonialnej armji angielskiej, 
gdzie będzie sie czuł lepiej i bezpieez- 
m ej, mż w  Polsce, która przygotowy­
w ała dla meig^dcryiminai-

Pm sim y wobec tego ■wszystkie pi­
sma lewicowe z „Kurierem Lw ow ­
skim" na czele aby  w  imię g  oszenej 
przez nie piaw dy i sprawiedliwości tę 
autentyczną, wiadomość o majorze 
Chalauńskim przecież u siebie powtó­
rzyły.

Na d e s ł a n e .

t
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

za spoicój duszy.
Jdiefa Bocftniewicza

sekretarza Wydziału krajowego 
odbęd.-.ie się dnia 23 kpea d, r. 

o gcJ2. 12 w pół. w kościele Archi- 
katedralnym, na które krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza 
44u2 Ż o n a .

WLAJJŁSLa W  KOZICFL 64)

Z ięm ia .
Powieść.

Księga pierwsza-

Kwiat polny.
(Ciąg daiszy.)

Zatopiony w tych myślach nie wie­
dział nawet, kiedy wszedł na dziedzi­
niec folwarczny. Z słonecznej zadumy 
wyrw ał go dopiero widok obcego sta­
jennego, który odprowadzał do stajni 
dwa wierzchowce. Jeden z nich byl 
zwykiym ekonomskim podjezdkiem, 
na którymi widticznie przyjechał masz­
talerz, za to drugi przedstawiał skoń­
czenie cudny kształt ra sy  i mody. Śre­
dniej miary ogier, biały. ; jak mleko, 
miał żylaste sannie nogi. tęgą, szero­
ką pierś, długi ogon, daleko odsądzony 
od zadu, małą, suchą, kształtną głowę 
o nc-rw owych ruchliwych nozdrzach i 
duże, czarne, ogniste, po ludzku niemal 
patrzące oczy.

— Czyje to  konie? — zupytał.
— Pana Łanieckiiego z  Dumki — od­

rzekł stajenny.
— To pan Łaniecki wrócił z  niewoli?
— Tak, wczoraj w łaśnie i zaraz 

przyjechaliśmy tutaj — zaśmiał się 
konfidencjonalnie.

M a te r ia ły  p ó ł  w e łn a  d o  p r a n ia  n a  p ro e b o -  
w n ik s , n a  u h r a n ia  z w y k łe  dla pp wojskowych 
i Wielebntgo ducho- z pierwszorzędnych słyn-

w ieństw a — oraz uUjlS" nych fabryk B ie lsk ic h
poisca po cenach fabrycznych

W A Ł O W A  9 .G R O C H O L S K I i

Trageija mńi łilemiec&rej*
Niemcy w  swej grze powojennej 

mają ściśle określony cel, do którego 
w ytrw ale dążą. Tym celem jest obale­
nie Traktatu weuaalsk-ego. Do niego 
dążą Niemcy szeregiem dtóg. Idą śmia 
io i ryzykują wiele.

Ostatnio postawili na kartę swą mar 
kę, Jeżeli spadeit Katastrofalny marki 
niemieckiej wywoła niebezpieczny dla 
Europy ferment, a chociażby tyka 
„współczucie wpływowej Anglji" i po­
wiedzmy sobie „interwencję moraiuą... 
Stolicy Apostolskiej", karta będciie w y­
graną i okupi wszelkie straty , już dziś 
doskonale kontrbaiansawane na ryn­

kach pozaeuropejskich,
W grze Niemiec powojennych zbliża 

się moment niebezpieczny dla przed­
wojennej koalicji przeciwniemieckiej. 
Współczucie dla „niemieckiego żebra­
ka" już się budzi gdzieniegdzie.

Bądźmy twardzi, bo... ten „żebrak 
ma pod połami ukryty  nowy, świeżo 
w yostrzony „nicmiecko-rosyjskii ba­

gnet 1 zresztą nie jest żebrak iem.
Zahamujmy swe nerw y i opanujmy 

moment- Niedaleka przyszłość pokaże 
nam całą perfidię nie ritit akie j g ry  o 
współczucie dla siebie.

Niech narody, których szlaciiclna 
krew  polała pola M am y i Verdun .u 
przedmie cia Liege‘u, w ybrzeża Rawki 
i jezior Mazurskich- o iaz w szyscy ci* 
którzy stawili mężnie sw e piersi w  o- 
brosie zagrożonych coozyzn przed za­
chłannością Niemiec. niwch wiedzą, że 
katastrota finansowa Niemiec nowoj en 
nycn jest zwykłym wynikiem nowego 
manewru, k tóry  puęiane dzieio W ersalu 
miał unicestwić.

Dla wielu spadek marki niemieckiej, 
nie odpowiadający ekonomicznemu roz 
rostowi Niemiec powojennymi i gospo­
darczemu stanowi tego maju, był za­
w sze poważnym znakiem zapytania.

Jedyna prawidłowa odpowiedź, że 
same Niemcy spokojnie natrzyły na ten 
spadek i w  wiciu w y p a d ach  go same 
tolerowały, nie dla wszystkich była 
jasną.

Jaką korzyść mógł dać Nleir.com, 
przygotow ującym  sie  w  szybkim tem ­
pie do odwetu, spadek ;ch marki?

B yły dwie w yraźne korzyści,
Przedowszystkiem- korzyść natury

— l e n  zna sercowe tajemnice swe­
go pana — pomyślał Andrzej — i cale 
-jege wniebowzięcie prysło odraz,’. -  
Łanleck'. Łaniecki, to był pnzecież Pra-' 
wie narzeczony W andy! — Uczul się 
nagle ogromnie nieszczęśliwy i -samot­
ny. Przygnębienie jego wzmogło się je ­
szcze bardziej, gdy idąc obok dw om  
do swego mieszkania, dostrzegł na gan 
ku W andę, w itającą się serdecznie z 
słusznym i szczupłym, bardizio przy­
stojnym  i bardzo w ytw ornym  mężczy­
zną, którego tw arzy  suchej, jak u 
arabskiego konia, charakterystyczny 
w yraz nadawał wydatny, orli nos, py- 
sziio płowe włosy i bujny również pło­
w y was.

— To także skończony typ polskiej 
rasy  i urody — przemknęło przez gło­
wę Andrzeja. — Szlachcic z aziada i 
pradziaaa’ Gdz’e mnie równać się z 
nim!

Doerał wrażenia, że nagle postarzał 
Się o lat kilkadziesiąt. W ydało mu się, 
że jest stary  i bezsilny. Z trudem  led­
wie wlókł nogi za sobą.

— Jestem  zupełnie zbyteczny na 
świecie. Pocóż mam żyć dalej — szep­
tał.

Miał tyle tylko siły, że napisał kilka 
słów do W andy, donosząc o wygranej 
w  sprawie żniwa i prosząc o przeba­
czenie, że z powodu wielkiego zmę­
czenia i silnego bólu głow y na obiad 
nie przyjdzie. Oddawszy kartkę łokaj- 
czykowi, rzucił się w  rozpaczy na łóż­
ko .w arz i do poduszka, a  natrętna myśl

politycznej. Nlemaom powojennym w  
icłi stałem dążeniu do obalenia traktatu 
wersalskiego chodziło i cinodzi o w y­
warcie w  Europie, a  iakże w kołacn 
politycznych Ameryki i Jatonii wraże 
nia. że T raatat wersaiski „rujnując os ta 
tecznie Niemcy, nie da korzyść1 naw et 
zwycięzcom". M anewr ten, rzecz pro­
sta,-był specjalnie przeznaczony dla 
Anglji, gdzie w spółczucie dla „pokona­
nych Niemiec", zaczęło się PAłznć na­
zajutrz im wojnie.

Ten ,,sentym ent" tak w yraźnie za­
rysow ały w epoce rządów  Lloyd: 
G eorgea należało podeprzeć „faktami 
realnego ubóstwa Niemiec"-

Rolę tę wspaniale odegrała tiagedją, 
upadającej marki. Druga korzyść pyta 
juz natury ściśie handlowej. Niemcy 
prędko zrozumieli, żc kierując ku so­
bie produkcje- sąsiedniego kraju o w y­
sokim pizemyśie, jakim jest Polska i pła 
cąc za tow ar polski zdeprecjonowaną 
m arką niemiecką, stwanzają dla śkb ie  
wyjątkowo korzystne koruu.iktury eks­
portowe. To samo zresztą dotyczyło 
w łasnej niemieckiej produkcji, która 
pnzy niskiej m arce stała się w  potów  
nam u do innych ognisk produkcji św ia­
towej, znacznie tańszą i omal, że nie 
bezkonkurencyjną na rynkach konsum- 
cyjnych. To tez. Niemcy, do których po 
szło y* polski egp eksportu, umiaiy 
dzięki £wcj nizkiej m arce i polskiemu 
krótkowidztwu rzuęić ua olbrzymie 
rynki azjatyckie* Fwsicą produkcję P°a 
szyldem niemieckim i otrzymać zań 
równow ażnik w mocnej ułcej^walupie* 
przezornie do czasu załatwienia 
„sw ych spraw  powojennych." przecho­
wywanej poza granicami Niemiec. Obok 
przedm iotów polskiej łpro^uiccji na ryn 
kach chińskich, wschodniego Pom orza 
rosyjskiego, Japonii, luduchin i Indji 
holenderskich ukaząju, sięą iiaprayfcład, 
płótno holenderskie poo  -mark. ma .iie- 

‘łnieckimuźa system  finansowania sw e 
ta l eksportu orzy  pomocy „Deutsche 
Bank", wypłacający eksporterowi war 
tość wysyłanego tow aru  w  m arce nie- 
inleckicy po to, b y  odebrać równoważ- 
nik  w' dolarach, jetuch, holenderskich 
florenach ino złocie rosyjskim, święci! 
niebywałe tryumfy.

Pośrednio Niemcy osiągały korzyść

„teraz już napraw dę w szystko straco­
ne", napływała mu do ust goryczą pio­
łunu.

Wandzie jego nieobecność była na­
razić na rękę. bo wolała mieć zupetną 
uczuciową swobodę w  serdeaznem po­
witaniu Lanieckiego. do którego odno­
siła się z prawdziwą sympatią i sza- 
cunlJem.

Godziny do południa i potem w  cza­
sie obiadu minęły im szybko i milo. 
Łaniecki opowiadał z w łaściw ą sobie 
prostotą i ogromną kulturą duchową o 
s\yych fantastycznych przygodach i 
straszliwych męczarnaach w kraju, ob--, 
jętym  władzą bolszewickiego Heroda, 
a W anda stucnała go z takicm zaję­
ciem, współczuciem i życzliwością, że 
w  nim serce Tusło i budziły się najlep­
sze na przyszłość nadzieje.
♦ To też, guy po czarnej kawie, zo- 

, stali sami, przechadzając sie po ogr ód­
ku przed domem, Łaniecki w  pewnej 
chwili zatrzym ał Wandę, biorąc ją  de­
likatnie za rękę i rzekł, patrząc z  nie- 
wyslowioną miłością w  jej oczy.

— Czy pamięta pani, co mi pani po­
wiedziała przy pożegnaniu, goyrr. wy­
jeżdżał na wojnę?

— Tak, trochę, chociaż bardzo nie­
dokładnie — odpowiedziała W anda 
blednąc, bo uczuła, że nadenodzi chwi 
la, w  której bedzie musiała zranić bo-

- leśnie człowieka, na którym  bardzo 
jej zależało.

— A więc ja  pani .wszystko przypo-

natu ry  politycznej, płacąc za polski, eks 
port swą bezwartościową marKą osła­
biały Polskę finansowo.

Niemej- biły nas w najsłabsze nasze 
miejsca i odnos-iły na a naszern życiem 
f-inansowem i gospodarczem zwycię­
stwo dzięki temu, że myśl nasza spo­
łeczna i politycznr nie zżyła się jeszcze 
dostatecznie z tem, że jesteśmy v ie i- 
kiem mocansitwem, które ma praw o i 
musi dążyć do sarr.odzskńnego besz nie­
mieckiej pomocy opanowania rynków 
wszechświatowych.

Doaam: w  cnwili, gdy mamy tak sil 
ną i życzliwą dla nas sojuszniczkę 

F rancję , wielkie bezwzględnie mocar­
stw o o wspaniałych środkach kpmuui- 
kacj' lporsKiej i licznych, a  tofcjadyeh 
kolonjdćh. nasze U/wary ida do fraiicu- 
skicli kolonii (mam na myśli Indochiny) 
przy  (pomocy Niem-ec p rzez  Hamburg, 
rzadko k ied j przez Londyn

Ten fakt byłby śmieszny, gdyby nie 
był tak smutny. Niemcy proszą o 
współczucie Bieg wypadkń wykaże 
w  stosunku do Niemiec wszelki sflrrary- ■ 
ment odrzucić.

Stanisiaw Walłcki
b. kierownik Konsulatu pobkiego we 

Władywosloku.

NADESŁANE.

Mik OBECNE UPkfcY
Niezbędną pompki* 
poceniu cię nog i pachWf

„ E K W  C  A  T O R '
Do nabycia w aptecg. yira Le>zka Słade- 
wskiego, Lu/du , u łłaUcka 19, 4 155n

5 * i i u  r & y ( a m o v ; y c n
Wiżne dia

W. PP. leK&ny-deflfystdw i D-eŝ ŝ w!!!
Bogato zaopatrzony Skład materfafdw 

i przybordw dentystycznych w e Lwe-
w!e przy ul. NETftAPSKIEJ Hi 8
Ud„*ela w czasie od 22. lipca uo 2ó 

lipca. 192A £% — 10% rtbatu od zakopio 
nych towarów. n444ó

Dyrekcja prywatnego Gimnazjum miej­
skiego z  prawem^, pubteznosei kafuscu 
poszukuje na rok szkol iy *923/2* uwoch 
sił nauczycielskich, a t o : fikologa-poioni- 
fttą. tudzież hist.ryka-gęcgrafa. Pier- 
Wozeóstwo mają siiy  ukwalińkowane. P o­
bory wyz-,ze o 1 0 . prc. od audasjitznych. 
Jat: vy zakładacli rzącowycb Jlufeaca co  
objęcia z duiem 1 -go września lv2 i  °o d i-  
nia -aopatrzone w odpisy świadectw i opis 
przebiegu życia należy wnosić na ręce -Zjł-. 
rzadu gminy miesla Kałusza w torm.nie fe*i 
dnia 15-go sierpnia 1923 1-Ufi (

Koinissrz rzad 
erzyw lnsul

mnę, pomimo tylu lat nie zapomniałem 
ani jednego słowa. W yznałem paał, 
w tedy m ą prawdziwą, głęboką miłość. 
Aż do tego czasu wstrzym yw ałem  się, 
bo mi odwagę odbierało poczucie bra­
ku dość żywej wzajemności. Ale wtedy 
rozstanie i perspektyw a śmierci wyr 
w ały mi wyznanie. I usłyszałem odpo­
wiedź, że mnie Dani nie kocha jeszcze 
ale że jestem jeaynym  człowiekiem na 
świecie którego pani Pokochać może 
I to jeszcze powiedziała mi pani, panno 
W ando: ,,Jeśli pan w/rócl- szczęśliwie 
z wojny, czego gorąco pragnę, a w7 
sercu mem nie zajdzie zmiana, zostanę 
pańską żona". Nawet ten blady pro­
mień nadziei stal sie ■ dla innie szczę­
ściem. Słodki obra z  pani nie opuszczał 
mnie nigdy w tych ciężkich latach tuła- 
ctw a i męki. On dodawał mi otuchy 
wśród gradu kul. on rodził we mnie 1 
wole żyda , gdy dręczono m;m w pi­
wnicach czerezwyczajek tak strasznie, 
iż śmierć byłaby mi wyzwoleniem. 
Spełniłem naw et to życzenie, które mi 
pani żartem  objawiła, mówiąc już na 
progu: ,,A niech mi .par. jako zdobycz 
wojenną przywiezie prawdzuwego Ara­
ba!" Podziwiała gc pani. W prawdzie > 
nie ze zdobyczy P-dioazt, tylko z przy 
godnego kupna w Turkiestanie, ale Jest 
bez skazy, A w c, moja serdecznie u- 
kochana panno W ando’ Wróciłem, pani 
na sizczęście jest wolna, a wiec?..-

C. d. n.

i
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Z PRASY NAUKOWEJ.

Rtearfólniii ^sferyczny.
Zasłużonego tego wydawnictwa wyuzeJi 

iżeuzyt 1—2 toi..u 37, pie.wszy pod no w'? 
. siakcją Prof. Ptaśnm . Na czele zeszytu 
9dzS~ wspom mianie pośmiertne wraz z pr*. 
iociiuUi.. poświęcone dJugoletniemii reialc- 

toriwi C7.asop,sma śp. Aleksandrowi Sem­
kowiczowi.

Franciszek Bujak zajmuje się zagadnie­
niem syntezy w historii (sir. 1—23). Autor 
ciąży do realizacji możliwości posiłkowania 
się metody porównawcza, dotąd w hisio- 
i ii nieużyteczna. Za podstawę przyjmuje 
frifctodę statystyczna, pozwalająca mierzyć 
zjawisk- weulug czasu ith trwaańa i obsza­
ru działań n

K. Chyliński daje ogólny pogląd na "„Ideę 
narodową. w starożytnej Grecji". Rozwinęła 
ssę ona z poczucila prostej przynależności 
etnicznej do świata helleńskiego i rozsze­
rzyła się wogóle na kulturę grecka, decy­
dując? > w y ż s z o ś c i  Greków nad barbarzyń 
cami. W najlepszych czasach Grccjii idea 
narodowa laczyła się z liaeałem wolność.; 
w  czasach hellenistycznych występują prze 
błyski kosmopolityzmu.

K. Tym jeniecki poświęca obszerne wy­
wody „prawu nicmitddeniu w i ozwoju 
społecznym wsi polskiej" (str. 38—72) w y­
wody te maj? ma celu sprecyzowanie za- 
paitry wari. rvy powiedzianych w  szeregu 
poprzednich rozpraw tegoż autora. Ogólne 
stanowisko autona można określić iako .a- 
wliązande do poglądów Bobrzyńskiego i Pr*. 
Kosińsk&tEO. przy szerokiem zużytkowaniu 
nowszei literatury obcej i polskiej.

Jan Rutkowski daje obraz ruchu nauko­
wego w Poznaniu (str. 73 -57) a to do kioń 
ca roku 1922 ze szczególnem uwzględnie­
niem nauk historycznych. Ruch ten koncen­
truje się głównie w  zreformowanem w  r. 
1919 Towarzystwie naukowym t w  Uniwer- 
rvtecfie. Obok mich fctnoeje kilka jeszcze 
Taw am stw , Na ogół ruch jest znaczny i 
Poznań tworzy Już dzlsnaj w  aziedzlnie 
prac Ifctorycziiych warsztat poważny ze 
specjalna cioaatnir cecha badania przeważ 
nie zachodnio -  oolskich i zachodnio -  sło- 
wbńskfch stosunków.

T. E. Monelsta atnaliziiie opubhKOwany 
przezeń w  roku 1917 również w Kwartal­
niku wywód Kaunitza o pierwszym podzia­
le Polski. Wywód ten łąc-zy się śc'ś»e z  In­
strukcja dla posła wiedeńsKijega Rewickie- 
'go i pochodzi prawdopodonnśe z marca 
1 772 noku. Nie jest on nowem, orygin łl- 
r.em ujęciem sprawy rozMoru. lecz powtó­
rzeniem czysto mecnamicznem, dawniej­
szych wniosków i pi m.

W dz‘aie „Mlsceflaneów*1 znajdujemy 
dwa drobne przyczynki źródłowe, a to Pie­
karskiego „Z dziejów U niw. crsyM u Krakow­
skiego14 i  A. Jędrzejowskiej ..Przyczynek 
do daełów  papiernictwa lwow.sidiego" z 
końca ło-go wieku Obfity dział recenzji 
daie spra^^aanie ii rozbiór rozpraw Ar­
nolda. Barwińskdego Bohdana, 3iirkma)era, 
Prensztaina. Bry ka twam _ Dąbrowskiego, 
Greibwskiego T.. Dina Achillesa, Urapurda 
Jenssena, Kochanowsk;ego Jana Kodeksu 
mazowleckjero |(najobszerniejsza z recenzii 
riióra Wład. Semkowicza). Kryplaikiewlcza, 
Kutrzeby. Leskiego Ilkowskiego, kos a, 
M-tzzini‘etro, Ptaśnika. SJi.3ińskaęgr Truciu 
ma, Winklera. Wyżykowskiego r Stan. Za- 

rzewsWego ' Najtepmy numer przyniesie 
dopiero Kronikę i Bibliografię Cenn zr-zy- 
fu 4 złote polskie. W sprawach Tc wrzy- 
kiwa Historycznego ,iależy adresować. Prnf 
Siunisław Zakrzewski!, Lwów Unriwersrrtet. 
W  sprawach redakcyjnych: Prof J,a,n Ptaś- 
rfle, I wów. Uniwersytet. Wkładki członków 
na rok 1923 podwyższono na 4 złote pol­
skie Nadsyłać należy: Prof. Tadeusz Ur­
bański, I wów. ul. Ś piehy 1. 2.

DR. ZAWIRSKI ZYGMUNT.

Główne kierunki filozofji
w  wyją&ąch z dzieł ich klasycznych 
przedstawicieli. (Teoria poznania — l‘J 
jjiKa — matafizyka). — Dr. Kazimierz 
AjduKlewicz, dcc. Uniwersytetu lwów.

f
Książka prof Aidukiewicza która u- 

kazała się przed paru miesiącami ua 
półkach księgarskich we Lwiowie za­
pełnia odoawna odczuwana lukę y  ;:a- 
szej literaturze inozoncznej. Posia-iali- 
,'śray wprawdzie oddawna różne „YVstę 
py do filozofji14, bądź to jako Jzacfcy o- 
ryginalne w łasnych nasizych filozofów, 
bądź jako p rz e s ia ły  iz języków obcych.
I tak istnieje bardzo oryginalnie napi­
nany ,.W stęp do filozof j;“ prnf. S tn n e -  
go. nadto kilka niezłych przekładów 
wstępów niemieckich, mianowicie Kii!-, 
pego ,,0  zadaniach i kierunkach filozo­
fji" w tłumaczeniu prof. Twardow skie­
go, przekład „W stępu do filozofii" Je- 
rusalema, dokonany przez Adama Mahr 
burgu. oraz W undt‘a „W steo do filo­
zofii" w' przekładzie W. M. Kozłow­
skiego. Co praw da w szystkie te książ­
ki sa już oddawna w handlu księgar­
skim wyczerpane. Książka obecna proi|

Z son etów  tatrzańskich:

W  D o l in ie  K o ś c ie l i s K ie i
Dwie skały tworzą bramę, a dalej za niemi 
Długą wije się wstęgą wąski, kręty parów.
Wszediszy pytasz zdumiony, siłą jakich czarów 
W świat bajeczny daleko odbiegasz od ziemi.

Z obu stron ściany strome, porosłe świerkami,
W górze szczyt/, jak zamki z basztami lytunów. 
Dziś bezludne, są gniazdem orłow i oricanów, 
Marząc w ciszy, jak było kiedyś przed wiekami- *

Dnem się strumień przez głazy przedziera z łoskotem  
Twardym, szorstkim, jak skał tych pierwotnych wejrzenie.
Przed wiekami rzeźbionych cyklopowym młotem.

Jak w ym ow ne1 jak silne tych ruin milczenie!
Patrzę, słucham i duch mi się wyzwala z oków,
Krzepnie w gianit i wzbiera rozpędem potokow.

HENRYK ŹYC.7YŃSKI

W c je ifć ik ftG  farnapoisSita pod uzglęfóiu 
S Ł i i y . i i i c l w a  ś r b d n i u y o .

W edług stati styki p. prof. Czapczyn 
ckiego w Przeglądz.e Ped igogicznym, 
zesz. 2, 1923 r., znajduje się nasze w o­
jewództwo pod względem ilości szkól 
ł ilości uczni na 1000 mieszkańców — 
az na 14 miejscu w stosunku do V ar- 
szaw y 'Nawet wóAyiiskiie i poleskie 
mają więcej szkół i dzieci uczęszcza­
jących do gimnazjum, aniżeli u nas. —■
Kiedy w W arszaw ie na 10.000 miesz­
kańców przypada 3b5.5 uczni, a V/ Po­
znań skiem i Cieszyńskiem ponad 10U 
to u ra s  nawet nie wszędzie jest 30 
ucż.ii na I0J00 iriiesztkańcćw. A jak 
s :ę przedstawia wyzn.iniowość w  na­
szych szkołach średnich? Otóż pod 
tym względem Odróżnia się nasze wo­
jewództwo, m ając pow ażny procent 
żydów i w  niektórych szkołach osią­
gnięto rekord dochodząc do 95% m o - 
żeszowego wyznania Na c. ół jest w 

aszem województwie aż 33% żydów 
w  szkołach średnich, ale pocieszmy 
się przynajmniej tem, że na Wołyniu 
jest ich 53%, lecz zaio w  poznańskiem 
i Pomorskiem tylko 2%, a naw et w po­
lerkiem ukoło 8%.

Dodając do 33% żydów jeszc/.e 22%
Rusinów, nie pozosia e już wiele dla 
Polakow, tembard/zfdj, że brak sakói 
unismożliwia uczęszczanie do nich 
uwłaszcza młodzieży wiejskiej, a z ruj 
novvani wojnę wieśniac5r i nowoprzy­
byli koloniści, ani m arz.,ć mogą o w y­
staniu dz;eci do miasta; wielu zaś od

dawszy do bursy swoje dziecko, już 
Po roku alóo zaprzestaję zupełnie Po­
syłać dalej, nauczeni smutnem doświac 
czcnieni, że w- bursie poza ciepłą wo- 
d i. rzadko coś innego dziecko dostaje, 
albo oddają na stancję, gdzie w do- 
branem towarzystwie chłopak w szys­
tkiego innego, tylko n,ie [szkolnych 
przedmiotów się uczy

Szkół z językiem wykładow ym  ru- 
siń .kim jest \y nasze n województwie 
trzy i wszystkie przepełnione są po 
brzeg.., irają nauczycieli wykwalifiko­
wanych nawet do poiskego języku, 
afti jednego nauczyciela .żyda kiórych 
z roku na rok przybyw a szkołom pol­
skim zwłaszcza w  naszem wojewódz­
twie kresów em, gdzie ywszelkie szma 
ta4ajstwo znajdują przytułek i mowy 
polskiej uczą nas żydkowie na zasa­
dach b;emika żydowrskogo — acc. ]a- 
daicus — : „nic mam pieniądze, co ty 
powisz do ten kapelusz, przykro się 
ipraypatrywać! (sic w odezwie p. Fr. 
Grossa) i t. p. si-ecjalności w  wyprą 
co\v'arriach samycti maturzystów i m a­
turzystek „od ósmej klasy'

Jeżeli podobna statystyka w 5-tym 
roku istnienia odrodzonej Polski nie 
poruszy sumień Polaków kresowych, 
to wkrótce gorsza od Niemca jucha 
plunie nam w tw arz za nasze nie- 
d^alsrw o!

M, Jasmskj.

Aidukiewicza nie zastępuje wprawdzie 
w zupełności tamtych, daje jednak pod 
pewnym względem coś znacznie lep­
szego od nich. Przedstaw ia bowiem 
rodzaj „W ypisów f ilo z o f ic z n y c h w  
których czytelnik polski: zaznajamia się 
ze sposobem rozwiązania różnych pro­
blemów filozoficznych bezpośrednio na 
podstawie wycinków z dzieł klasycz­
nych przedstawicielu myśli filozoficz­
nej.

Tego rodzaju wypisy filozoficzne 
istnieją już oddawna w  literaturach ob 
cych jak francuskiej i niemieckiej. U 
nas brak podohnej książki był ouoaw- 
na odczuwany, i dlatego z tem wię­
kszym uznaniem należy powitać prace 
niniejszą prof. Aidukiewicza, jako za­
spokajającą potrzeby i niedostatki na­
szej literatury" iilozoficziiej, i spieszące; 
w ten sposób z pomocą polskiej mło­
dzieży studiującej. Teksty wyjęie z 
dzieł klasyków" filozofii podane są o- 
czywiście w’ tłumaczeniu polskiem, któ­
re w brzeważnei części autor sam mu­
siał wykonyw'aC. Tylko w kilku wypad 
kacu mógł korzystać z drukowanych 
już przekładów; specjalnie zaś dla le­
go w ydaw nictw a przekładu niektórych 
ustępów" dokonali p. Maria Ajdukiewi- 
czowa. p. Marian Golias i Ą dr. (Danie 
la Gromska. Tizeba bowiem było do­
konywać przekładów az z pięciu języ­

ków; greck.ego. łacińskiego, francuskie 
go, angielskiego i niemieckiego. Z my­
ślicieli swata starożytnego repiezen- 
towani są w  wydawnictwie Platon, 
Arystoteles. Sextus Empiricus i Gor- 
gjasza z Leontinej, z nowożytnych riiozo 

fów francuskich Rene Descartes. Louis 
Oouturat, Antomne Arnauld1, Louis Liard 

i Henri Bergson, z angjelsldcij John 
Locke, George Berkeley, Dawid Hume, 
John S tuart M'li, William Kingdon Clii 
ford i Bertrand Russell, z  niemieckich 
Gottfried Wilhelm Leibnitz immanuel 
Kant, Artur Schopenhauer. Rudolf H/*i- 
man Lotze Heiman v. Helmholtz, Cliri- 
stoph Sigwart, Friedrich Paulsen. Er­
nest Macli, Georg Simmel i AlexLs 
Meinong. Nie brak też przedstawicieli 
nauki i filozofji polskiej jak Jędrzej i 
Jan Sniadeccy. Marjan Smoluchowskj, 
Kazimierz Twardowski i Jar Łukasie- 
wicz. Ogółem umieszczone sg w dzie 
le wyjątki z prac trzydziestu autorów.

Ustępy pojedyncze nie sg jednak u- 
łożone wrndług porządku historyczne­
go, lecz według problemów. Autor u- 
względnił wyłącznie filozofię teorety­
czną, zbierając osoono wyjątki ^ ty ­
czące teurji poznama, następnie logiki, 
na końcu metafizyki. Chociaż wzgJą.I 
historyczny nic odgrywał przy" dobie­
raniu i układaniu materiału roli głów­
nej, mimo to uw'zgledni{ autor w poje-

O s o f a  S e o g r Ł h a  ?
Jak wiadcmo, wedle planów P«* 

wnych konsorcjów angielskich z pod 
znaku 1-lloyd e r o  ge‘a ( anonimów 
wschodnia Małopolska nie miała nale­
żeć tło Polski a w zamień za to jd  
skarby naturalne, nafta, drzewo i sól. 
miały być odaane po ■' -ypędzemu Po­
laków anonimowo} finansjerze- Plany 
te zostały definitywnie pogrzebane 
przez bieg wypadków i Anglja uznała 
wschodnie granice PoLsrf i przynale­
żność do niej nasze} dzioinacy". Jednak 
widocznie nie do wszystkich biur urzę 
dowych w Londymie dotarły t© ■wia­
domości, gdyż do Lwowa nadcirbdrą 
jeszcze nrzędewe augielsacćt listy adre­
sowane: Lemberg Ukrainę Rtpublic. 
Ponieważ prowoiuiwajłie nas nie leży 
oczywiście w  programie rządu migiel- 
skiego, wartoby. aby odnośnym urzę­
dnikom w  Londynie uostaia się lekcja 
geografii. Adres ich: Londyn S. E. 1-. 
Carun al! House Clearing oftice (Enc- 
mys Debts).

Efozŝ zytjnięoiB Konkursu ra pa 
u: lor poiskI na wystawie paryskie].

Dnia 7 lipca br. rozstrzygnięty został 
konkurs architektoniczny na projekt pawi­
lonu polskiego na nuęazynas oaowej wyst*- 
wie sztuk dekoracyjnych w  Paryżu 192Ł r„ 
ogłoszony prze: Departament Sztimi a po­
rozumieniu z Jeneralnym delegatem polsleim 
do sprav." powyższej wystawy Na konkurs 
nadesłano 20 prac. Sąd konkursowy, który 
składali'pp.: przedstawiciel Departamentu
Sztuki dyrektor Jan Skotnicki, leneralny 
delegat polski Jerzy Warchałuwski. proi. 
Józef Gałęzowski z Krakowa, prof Juliusz 
Kłos z Wilna. prof Miłosz Kotaroiński i 
prof. StanisGw Noskcwsk, z Warszawy, 
prof. Wjtołd Minkiewicz ze Lwowr i w za­
stępstwie nieobecnego prezesa Delegacji 
Architektów Polskich pro. Władysława E- 
kielskiegó z K.akow, przedstawicie! Dele­
gacji prof. Ludwik Wojtyczko z Krąkowr. 
Cztery równorzędne nagrody uzyskali op.
1) prof. Józef Czajkowski z Warszawy, 2) 
arch. Franciszek Mączyński z Krakowa, 3) 
arch. Karol Hercneberg • Witołd v. zeczott 
z Warszatt"y. oraz 4) pp.: Bohdan Treter i 
Zygmunt Troiam3w"SKi z Krakowa. Ze wzglę 
du na konieczność zacnowaiia pewnel po­
ufności przygotowań do m.ęazynarodor ego 
popisu zagranicą, prace konteu-sowo nie tę -  
dą wystawione na \\.dok ( u^Tczny ar.i re 
produkowane, zaś arch-tekicm tiorącym  
i.dzlaił w" konkursie ora? crłonkom Komitetu 
W ystawy będzie umożliwione obejrzenie 
prac za zgłoszeniem się do Dyrekcli Szkoły 
Sztuk Pięknych w  Warszaw ę, gdzie przez 
kilka dni prace są do obejrzenia.

NAPESł ANF

— W Państwuweir Gimnazlun Klasyez. 
nem w Pszczynie (Wojew. Śląskie) wakuią 
następujące posaay. nauczycielskie i. polo­
nisty, 1 romamsty, 1 historykai, 1 przyrod­
nika. Podania wnosić do Wydziału Ośw. 
Puhlicznego w  Katowicach, pawiacfamSąiac 
równoczesniLe o tem Dyrekcję Oimnazjum. 
a to celem zapewnienia mleszkaima.

dynczych działach reprezentantów 
■wszystkich epok h isto rycznyd i Same- 
w ypisy poprzedzone są wstępem auto­
ra, w którym tenże podaje ogómy po­
gląd na zagadnienia i kierunki filozofii.

W e wstępie (obejmującym 36 s tron) 
znajduje się równicy uzasadnienie takie 
go właśnie doboru i układu ustępów, 
jak ego autor w  swej książce dokonał. 
Nie mógł autor bowiem pomieścić w 
[podręczniku wszystkich zagadnień fi­
lozoficznych, nawet najważniejszych: 
w doborze materjału 'kierował wzgl ąd 
na przeznaczenie ks.ążki. Ma ona słu­
żyć „dojrzalszym uczniom najwyż­
szych klas gimnazjaln3rch oraz  studou- 
itoin Uniwersytetu, rozpoczjnającym  
studja filozoficzne41. Może ona jednak 
oddać usługi wszystkim studiującym 
filozofię lub tylko intereswacym ;Tę nią.

Przyjrzyjm j’' sic bliżej treści dzieła', t- 
Rozważanie wstępne rozpoczyna au­
tor od odpowiedz1 na pytanie, co to są 
pojęcia, wskazuje na ich pożyteczność, 
dzięki temu, iż możemy przez nie-ujmo 
wać krótko wiele wiadomości, tyczą.- 
cycli się przedmiotów podobnych, na­
stępnie podkreśla ich -role w tworzeniu 
poglądu naukowego na rzeczywistość 
dzięki temu, iż możemy pod uzyskane 
pojęcia różne sfery rzeczywistości pad 
porządków yvrać.

(C. d u )
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TEATR MłELKL
Niedziela, 22 lipca, o z. 7'ć>0 „Bajadcra", 

operetka w  3 akt. (Gościnny występ Elny 
Gistedt.)

5omt<fe(ałek.: 23 lipca, a g. 7 30 „Księżni­
czka Czardasza'1, operetKa w  3 akt. (Go­
ścinny kystęp Elny Gistedt.) iZnizka po­
niedziałkowa.)
Wtorek 24. lipca) o godz. 7.30 wiecz. „Kió- 
i-owr Tanga", operetka w  3 aktach (me>d- 
w-ołalrfe oscatin gościnny występ p. Elny 
Gistedt).

TEATR WAŁY.
Niedziela, 22 lipca, (o g. 7‘30 „oiemtta Pia- 

ina", komedia w  3 akt. z ayr. Czarnow­
skim.

Poniedziałek, 23 lipca. o  g. 7‘30 „Ciemna 
plama1*, komedia w 3 akt t  ayr. Czarnow­
skim. (50 prc. zniżki.)

Wtorek 24. lipca o godz. /.30 wieczorem  
„Wesele podezws rewolucji**, sztuka w  S 
aktach.

TEATR NOWOŚĆ I.
Teatr ramicnięty na ezas wakacji.

— Z Teatru Wielkiego. DJiś po raz o-
siatni „Bajajt ra‘‘ z Elna Gistedt w  roli ty­
tułów ej. W ieki smtces pn̂ Upoiwy operetki 
„Bajaćery** każe wróżyć i dziś entuzjasty­
czne przyjęcie tej znakomitej artystka. Ory­
ginalne i przepiękne kostiumy, gna oelna 
finezj'i i temperamentu p. G6s t  dt podbiła 
widownię. Lwów od dawna r«ie mial tej 
przyjemności podzfwHać i oklaskiwać tak 
fascynującej primadonny operetkowej, zresz 
ta caazJjemtie wypełrimzna sala iest najlep- 
szym tego dowodem We wtorek odbędzie 
się jieżegnalny wys:?o tej już dzisiaj ulu-J 
łjgpó!cy l .v .w a  w ..Królowej Tanga* L cha­
ra. która lo onereika schodzi bezpowrotnie 
z afjisza.

— Z Teatru Małego. Dwa ostatnie przed­
stawienia ..Ckmnei plamy** odbędą się dziś 
i w  roratedzriałek 23 bm., poczem na afisz 
Teatru Mcłego y/chodzi sensacyjna sztuka 
w 3 aktach Sepfousa Michaelisa tłumaczona 
z duńskiego pracz Kempnera. Rzecz dzieje 
się v/ czasije wielkiej rewolucji w  1793 roku. 
Sztuna ta omegi a vrszystkie sceny europej­
skie i oieszysa się aużem powodzeniem, da- 
iac dostronałe pole popisu dla artystów. U 
nas ukaż.e się w interpretacji pp. L>zui- 
skiej. Ładosrówmej. oraz pp. Ry afera. By- 
strzyńskfiego, Szkudelskiiego,

 o-----
$ D  A D M IN IS T R A C JI.

P. T. P renum eratorów  m iejsco­
w ych f zam iejscow ych  zaw iadam ia- 
.my, źe  o le do 25 b, m. n ie  wy 
rów naja za leg łe j lub b ieżącej p re­
num eraty w strzym am y w y sy łk ę  
w zględn ie  d oręczan ie  dziennika.

— Związek Obrońców Lwowa ogłasza ni 
mie.iszem wpisy ; 1 ) na kurs marfuryczny je­
dnoroczny, który się rozpoczn'e z począt­
kiem września br. Zgłaszający snę prccuło- 
żvć maj? dokumeuta wojskowa i świade- 
ctwa szkośne. Zgłoszeni i Wpłsam dotąd 
uczestnicy knrsu również przedłożą doxu- 
menta; 2) na wieczorny kurs ćokszułcuią- 
:cy dla młodzijeży rękodzielniczej. handlo­
wej i robotniczej. Na kursie tym wykładać 
będą: ięzyk j literaturę polską, historję i 
geografię Polski, nauki przyrodnicze, zasa­
dy rachunkowości kupieckiej, podstawowe 
zasady prawne itd. — Wpłsy na obydw? 
kursyw odbywają się codzlrnaje w lokalu Z. 
O. L. ul. Ormirńska 2, HI. p. między godz.
7—9 wiecz. W czaslie od 13. lipca do 27. 
.sierpnliia włącznie wpisy odbywać się będą 
wc wtorki, czwartki ( soboty w  podanych 
godz'maich.

— Izba skarbowa pizypomina, że ostate­
czny termin do uskuteccnumia uopłat wzgl. 
do nabywania nowych świadectw i kart re­
jestracyjnych upływa — nie jak pierwetufe 
podano 26. lipca -  lecz dnia 27. lipca 1923. 
W szyscy zatem których to dotyczy', wonni 
— celem uniknięcia natłoku w dniach ostat 
nich i skutków ewent. przekroczenia wyżej 
oznaczonego term mu — jak najspieszniej 
iuczynić zadość obowiązkowi dopłaty wzgl. 
vykuj-na właściwego świadectwa, gdyż po­
wyższy termin nie będzie przedłużony. — 
Bliższe szczegóły w  tym przedmiocie po­
datne zostnły w  juiblicznycn o^wieszcze- 
n.a^h z maja br. L. 55543/23/W. 11/1 a.

Zarazem przypomina się — odnośnie do 
I uG. tut. obwieszczenia z czerwca 1923 do 
L. 59578/23/W. 11*1 a. w  przedmiocie nowe­
go podatku przemysłowego — że ostatecz­
ny termm do wnoszenia z<. zmń  o obrocie 
osiągnięty m w ciągu i-go półrocza br. trwa 
do 1. sierpnia 1923. Bankom posiadającym 
oddziały poza snedzibą głównego Zarządu 
przedłużyło Ministerstwo Skarbu powyż­
szo termin do dnia 15. sierpnia 1023. Kto !v 
wyżej oznaczonym ternninie nie złoży ze­
znania o obrocie, względnie jooda w  zezna­
niu d fty niepr«yMH.i\ve. narazi się na skt 
l i  przewidziane w art. 104. względnie 106 
peni oł. ustawy. /

Wystawa dentystyczna we Lwowie,
7, okazji 1. Pclśkiego Zjazdu Lekarzy den­
tystów W e LwoWie otwartą zostaie pd 22. 
dó 26, lipca 1923 r. przy ul. Kubali ? (daw- 
;:,cj ki. KamiumeJ) w  gimnlzium M. Ko-

m fząuo*
n.

Nie lepsze stosunki, niż w szkolnictwie 
średttitm, parują i w szkołach powszech­
ny cn, z językiem wykładowym polsk.m, 
któtycu w  Drohobyczu jest ośm. Tu znów, 
po reaktywowaniu sił ruskich f żydowskich, 
które wysługiwały się stworzonej przez 
Austrię Ukrainie, — zapełniły się szkoły 
nauczycielskim żywiołem antypaństwo­
wym, potwor zyłj się bloki ukraińsko- 
sjonskie i dostło do tak monstruainych sto­
sunków że w  taftku szkołach jest pizewaga 
liczeonai sił niepolskich i że zwarty bmk 
ukraińskich nauczycieli urządza zaciekła 
„agonię na iti;liczne siły pilskie. Słowem, 
jest tu istna Ukraina, tolerowana najzupeł­
niej przez władze szkolne. Owszem, ukra- 
tińcy Ciesz' się dotąd tutaj nietylko zupełną 
bezkarność ą za wręcz otwarte afiszowanie 
uczuć p-nty państwowych. ale z każdym no­
wym nokiem szkolnym wsiąka sprowadzo­
nych gdzieś z okolicy kilka ukraińsk.ch 
o rełek w  diohobycką glebę.

Najfatalniejsze po-u tym względem sto­
sunki panują w  szkole ńn. Piramowicza, 
gdzie niedawno siły niepolsitie wydawały 
dtiatw e śwriuectwa szkolne na star ■■•eh 
diukach z napisem „GaScja", a kierownik 
nkraniec (już przeszło rok na płatnym ur- 
1< *el  robił ostre wyrzuty nauczyoielkfm 
Rolkom, że skreśliwszy w  nagłówku świa­
dectw' w jraz „Galicja.", ośmieliły s\ę w  
jego meteoe napisać .Rzeczpospolita Pol- 
ska“. Sokoła taj K.parta plecyma o gimoa- 
zjun; ukrańskie p Sobczuka i sąsiadująca 
ze szkołą prywa,tn,! ul raińską p. Kałużuia- 
ckićj, (gdzie ze szkoły im. Piramowicza 
przyjmuje się dziatwę z postępem „nitdc- 
statec '.nym‘‘ na stopień wyżsftfy1), wymaca 
sptc.łalitie bacznej uwagi i sił uczciwych, 
obywatelskłcli i ooLskach. To też było ogr.l-

ŁronoDycz, w  lipcu.
ne oburzenie w' Drohobyczu, gdy na inter­
pelacją, wniesioną do Kuratorium przez tu­
tejszą' Orgam:zację Narodową w sprawne 
sanacji stosunków' w  tejże szkole, zarzą­
dziły władze sżkolne z poczatKiem roku 
szkolnego 1922/3 przeniesień e dwóch na­
uczycielek Polek do innych szkół, a na Ich 
miejsce umieszczoncu w  szkole Pk ainowicza 
małżeństwo OłeksiaKÓw, znanego ,i zasłu­
żonego sotnyka wojsr ukraińskich i ko­
mendanta dworca w  Drohobyczu (oczywn- 
ście za czasów Ukrainy). Kierownikowi 
KomJrato"!! poradzono w'prawćz:e. aby 
mając przeszło 40 lai 'Służby, podał się na 
urlop (przed spensjonowaniem). ale nie u- 
czynliono nic dla ugruntoiw.ania nolskiego 
charakteru tei szkoły. usuwtjąc zupełnie 
w  cień nieliczne, znane z przekonań naro­
dowych. siły polskie, nie lidące na lep lewd- 
cowo-mniejszościowej deologjii.

W takich st simkach szkolnych, gdzie 
riziec pobik;e bywały wychowywane przez 
s-owTnistów haidamackicn nie rnoże być 
chyba n» i\vj' o wfaśdiwem wurcjłowa.tiu w' 
duchu narcdowym i kształceniu młodzieży 
naszej m, przeszłych lojalnych obywateli 
Polslki, pojmujących należyoiie swój obo­
wiązek wobec Prństwa.

„Jaka szkoła — taki naród". Moiżeby pa- 
iniętając o tej maksymie, nasze naczelne 
wł' dzt szkolne raczyłv W'gląanąć w  sto- 
si.tik . w .-aszem szkolmctwae panujące, 
gdzie wr szkołach, z językiem wykładowym  
polskitr bojkotow’anvch przez ogół tutej­
szych Rusinów, wychcfwiiia młodzież pol­
ska w  dużej nkerze. znane 7. hajdamackich 
przekonań — siły nauczycielskie ruskie — 
jak równueż tch nieoałączn!; przj^aoiele sjo- 
mści. Alla,

Burza Wr l U LSI W st* n

W dniu 17 l?ro. w godzinach w'ieczornvch 
orzeciagnęfe burza przez powPat tarno­
brzeski i "oczymiłi, m  jego terenie znaczne 
szKcrd, Desze7, padał rzęsisty a ptoruntf 
wywtołafy w  k/lkn powiatach pożary.

i
P oi2r w Stalach.

i Wieczorem o 7-mei piorun uderzy! w  sto 
doię Micnała Drykf. Spłonęła- dwra domv 
i szopa z całym inw enferzem j zbiorem te­
gorocznym siana Ogólna szlęoda oszaco­
waną ■/ ostała na S00 tys. mk \

Pomimo enersficznei akc> raitunkowej 
przjr 'Silnym avichrze iskja' nrzemiosła'- się 
na sąsiednie gospodarstwo Ewy Walrkiei. 
Spłonęła- aava dony', stodoła, stajnia, 'war­
tości pół milj. mk.

Pożar w A*okrzyszoa% ie.
I Tegoż dny uderza-l piorun w stodołę 

hrmuis-.ka Kalinki w  Mokrzyszowic. Jzięoi 
, jednak sprężastci akcji ratunkowej pożar 

n-c zdołał się inzptzestrzenić.
P(-żar w JeziorJcu.

W poł idnic- 16 bm. udciz.ił piorun av 
dom FrauęŁszki Rutc.nowei w Jeziorku. 
Spłonął ckuji. wmrtoścl 6 lTidi. mk.

Stratone budynki gospodarcze ly ły  tyllco 
w droimej czcAcJ ubezpieczone.

O iary av ludziach.
W ta-tn s-nma m czasie ptoruii poranił pra- 

•''c.ilącycl! na polu av Jeziorku dwóch braci. 
Wtfiicntego' |  Stanisława Szewca, którzy 
zg.iicli fM mcjscię; Trzecln yfiara. Erapci- 
szka Szewc, rażona piorunem, dogorywa.

msaBstm „yryanw
I g — i W  M I I ■ W

penrnka wystawca denp styczna. Przedmio­
tem icj są: anatomia, patologia zębów-,
szczęk, choroby jamy ustnej, metody ope­
racyjne. leczenie new/ralgji obrażenia szczę 
kowe j ich leczeniie (w- artystycznie wylco- 
nanjch akwarelach ze zbiorów proi. Cie- 
szyriskliiego): Wocntgenolcgja, .sztuczne uzę- 
Hjenia. urządzeni dentystyczne z tirm kra­
jowych ;S zagranicznych

Otwarcie wystawyf- nastąpi dz5ś v? nic- 
dznelę o godz. 12. Wstęp 2.0U0 mkp., dla u- 
czestirików' zjazdu, studentów- uniwersyte­
tu oraz ucznljiów gimnazjalnych bezpłatny.

— Orkiestry ludowe. Lud odczuwa bar­
dzo silme potrzebę zbiorowej muzyki. E'o- 
tychczas najwuększą pizeszkodę w  jej roz­
woju stanowił koszt nabycia oidpowdeanicli 
instriimentów. Zwnązek Teatrów i Chórów 
Włościańskich we Lwowde postarał się o- 
becnfe o fundusze, utnożliw/niące mu naby­
cie większej ilości instrumentów, które za­
mierza odstąpić na spłaty swmftm droży­
nom. Celem skompletowatifa odpowiedni :h 
orkiestr nabywa Związek (Lwów. ul. Mi s- 
Icłe-wicza 26) od osób i stowarzyszeń zbęj-, 
ne instrumenta muzyczne (blaszane i dre- 
wmiane).

— Rezszerzenie zakrt su czynności stacji 
Dawidów. S-te clą Dawodów- kolo Lwowa o- 
twarfą została dla przewozu * wwdawania 
przesyłek całny.^agono^yych. oiaz drobnico­
wych tak pośpiesznych. i;\k zwwkłych z 
w'yjątkiew żywych zwierząt i towarów, 
wymagających do załadowania bib wvła- 
doiwairla specjalnych ur/adzeń tchnicznvcTt

— Nasza opora 1 , mniejszości narodowe*1.
Piszą nam ze sfer bardzo poważnych: Od 
paru dni rozchodzą sie pogiosk: o postan >- 
wneniu zaangażowani do nnsze.i open- no­
wego — a więc czwartego z rzędu — ka­
pelmistrza. Ma być nim Czoch p. Zuna — 
Byłoby- to w- swnłim rodzaju ukoronowaniem 
dotychcziiooiwei akcji1 w  kierunku stworze­
nia z naszej polskiej opery we Lwowie rój 
dzaju wieży Babel, względnie a-zy i dla 
'■'•szystklch „mniejszości narodowych"! Bo 
westety — dziś stan persomalu opery — a 
zwłcszcza chórów- jest talci. ż e  praw;c w  

,<cśm:n (teif-siątych złożony on jest z Rusi­
nów i y: !óyv.

Nasza puera, tak wybitna nlacówTa kul­
turalna. kształci za na.szp pols':ie oieniądze 
śp.ewcków i śpi.eyyączki ruskie, przygoto­
wuje dosl.ouaiy zespół i maderiał dla te­

atru ruskiego we Lwowie, którego stw o­
rzenie leży- już dzisfeij w  bliskiej zupełr.ę 
sferze projektów i planów. Taki stan chyba 
dłużej Istnieć nie może i

A gdyby na dramłiar wszystkiego miano 
nas uszczęśliwić jeszcze panem Zuną —- mo 
żna być z gćry pew/nyrm. że nomy kapel­
mistrz postara się skompletować zespół 
chórów i orkiestry —• nte Rokkajnii. lecz 
bliższ- mi mu „pobratj mcami" — Czechami 
czy Ruslinaini

— Żargon na poczcie. Monstrum jezyko- 
yve, roszczące sobie dziś pretensje do ró­
wnouprawnienia z cywilizoyyanyro- języka­
mi, nie zadowala się pochodem z brudnych 
zaułków żp-dow-nkich' ita rryncvpalne ulice 
śródml:cścSa. do parków, teatrów-, gdzie z 
aemc.nstrncyjnyni chargoteni używ-aią go 
masy „mteligeiitne**, lecz wpycha się tak­
że do'urzędów państwowych, a przede- 
wszystkicm na pocztę. Najbardziej ..Dostę­
powe" są oczywiście za-żydzkłe mieściny- 
prowincioroilne. np. Radymno, gdzie żargom 
rr.a w niektórych urzędniczkach poczto­
wych gorące opiekunki. Ofensywa wstręt­
nego szwargoiu zapuszcza macki1 rówudeż 
do Lwowa gdzie przed  tygodmiiem ży-d ja 
kiś przyniósł przekaz jdisany w- żargonie — 
rrecz za czaisów austriackich rtfebywała. — 
Urzędnik Drzekazu nie przyjął, co wywoła­
ło w  S jmie interpelację posłów żydow­
skich, domagających się ukrócenia ..nieken 
stytucyjncio" postąpienia, urzędnika pocz­
towego. Ministerstwo poczt wdrożyło po­
stępowanie. ■— Tatami drogami doczekamy 
się tego, że urzędnik będzie zmuszony 
przyjmować kiedyś dokumemty urzędowe.
,tkane esperantem, sanskrytem lub obraz­
imy y-m językiem chińskim Jeśli ich nie bę­
dzie rozumiał', biada mu!

— Paskarstwo węglowe. Donoszą nam z 
mJasta: Na ciągłych z'T-yżkach cen artyku­
łów codzieiaiego użytku aopuszczają się 
zwłaszcza hurtownicy pewnycli daleko a- 
w-ansoiwanych nadużyć, które w-ymvkaia 
się z pod prawnego rygoru dziekł indolen­
cji naszych władz. Ot- niektóre firmy- we- 
gloyyę w związku z ciągłym- nodwyzkami 
cen węgla u nrawiaią wy-bltsiie rabunkowa 
gospodarkę, fstni -je nn w Krakowie frma 
Kenner i Fussnian, która posiada we Lwo­
wie czterech naganiaczy: Eroiim Stenia,
Moiżesza Leibschorza, Wolfa Kahana j Lej- 
bę Rowera a prócz nich niedataego Wesss- 
mama. Ci pośrednicy zamawiaia dla konsu­

mentów w-ęg^et u firmy krakowskiej po ce- 
l a cli obowną/ują . i eh kv dniu w\ • . lan ia  trans 
ponu t. Ikopabd. !'ośredmcv lwowscy kon- 
cemiują zaanówaciua z w la sza. \ . a  Drzed 
sr<Kl7.:evTEU ę pnowv-żką Ł goi rrousport ko 
lejów" naocjdae do Lwowa, w ,.71 a me wy­
ładowują, czekając na podwyżkę Wagony 
odprowadza srę na lx»czne stację, ajbo też 
czekają one na ghiwonn ircu za opłatą 
nMninrilnegn cdv zaś nastąpi
zwyżka, wajrom odnuwi srę w ch od zą  a 
pośrednio w y ł(»Ŝ  jAJft te ,<p>rzc.iają \v >  
gid po ceoso Merarni ourri-,. /e zapłacili 
po cenach ,Ł rsr\Tt 

W tcti siwses r.4-ałw<rj proc/, legalnego 
15—20 proc. ryfei, iwtnyni wayon.e W 
przeciągu 5 -|b Ti i> . r-.w.ło < ni luuiy ma 
rek, co przy okołn i()0 przei tur n sprowa­
dzanych wagofiach start»y'ę f4t)r/vtru. zysk, 
nie z kalkulacji kujuectaej. a / rabunkowego 
systemu płynący. W ten arasób Iłteńwiado- 
my tych praktyk konsument traci olbrzy­
mie sumy, Nie zwracają -ne? to uwagi w-ła- 
dze skarbowe, którym w ten sposób w y- 
niytkia się olbrzym jxxiatek z nadmiernych 
zysków, nie zwma: aj3 też uwagi nasze w l i  
dze kolejowe, nieświadome, ile brudnego 
zysku czerpią spekulanci w'ęglnwr stąd, że 
kniei w  myśl przepisów- ,iai koszt kupca da 
24 godzin nie każe wyładować towaru i za 
m i.limalną opłat? pozwala tia unieruchomie­
nie poważnej ilości wagonów.

— + Augusta Strzałko ,vska żona b. dzier 
żawcy dóbr. zmarła w  drfiu wczorajszym 
wc Lwovyie, po krótkiej, uporczywej cno- 
nobie, w  60 roku życia. Skromna pracoyvni- 
ca na niwde spoleczno-luim?nttarinei, gorąca 
patrjotka. kobieta, pełna yyysoioch wałnrów 
umysłu i serca, po/ost- wda po sobie głębo­
ki, żal wśród tych. którzy- nileh sposobność 
spoglądać na pro'te a oftarne drogi m  ci­
chego żyryyota. Cd chwili yvy'bu’ęhu yyoiny 
wszystek swój trud oddala1 na usługi żoł­
nierza naszego., spieszyła mu z i/sun.-?a. 
pracując w- szeregu toyypirzystw^ a szcze­
gólną troską oloczyla żołnierz,-ć-uczn ó\-
b.'śród którycli i.'.i postać cieszyła sie yneł- 
1 a pępulaiMioścą. yaazycycza.imri s/lach.■- 
litości ii piostotv szła przez żvcc. doi-rzc 
czyniąc j jeonaiąd sobie swym zacny 111 cha- 
nkterem .ogólną sympatie. Próbowała sił 
swycli j na polu kierackirm. a wróójj dr'b- 
b>'iejszych pojormwdła \v tece W ięks/v  
iii ą-óirji oełen poeryckiegfi polotu, o •św-ięco- 
n1’ iżstopadow,-i 'lu-urc ł.\Vc.'\-a ; 1 d v\vv
c. a.i p r z y c h y l n i e  p : v j ę i v  p r z e z  iednegn 
z w y b i t n y c h  kiytyfcfil L o g i  zeb
Śp. Zldłirłci odke.Lv v e  yv dniu d /’*» e!«/\ m 
10 gailz. 12 \v nn1,.,!-,'- z kanbcy- zakładów fi 
prsv iii. Zleh-ri1'; I. 72. rmibefteńslyyo w tfe|ż# 
ka.pl;cy yv perdedżlalek o godź. 8 ran-' 
Cześć pamięci zicnei Polki ii sjBMłreluej 
obyyyataki...

— Zgon Lwcyyfnrdna w Zakopanejn. \Y 
TąAęJfcSkm zm ri onegdai Er-iyc sz-.-k i?e- 
zatk'eyvicz, ariy>ta-malarz. nanc^orchd 1 y- 
r.rnków- w- iX gininazium (m. .). K'>:hano\ - 
sldicgo. Sp. Rc-/.u(kiey\-icz. który liczvł 37 
lat ,  yyyjecha! do żakopamego yv cha Ibcze- 
ti.!a. 3:9 i tam nagle yy sobotę żvcL; z ik-Li­
czył. Poctio" any został na ni e s  owym 
cmentarzu.

— Wypadek w warsztatach kolciuw ych.
Zajęły yy pomocniczym yyarsztHCiip. u lejo- 
yyym w- parciyvozoyvn!i na dworcu towaro­
wym U. podmajstrzy- V\ ladyslayy M rcliwi- 
c.i padł wczoraj ofiarą wypadku któfy spr 
y\-odoyvał jego zgon Marchwica ost.zył na­
rzędzia ślusarskie na kaimennem ł»jzj'd!et 
poruszanem cłektryczróe, gdy nagle pękło 
toczydło a kay.al kamieni? ugodził go w
gtowrę tak .fiilido, iż nastąodo Sał^jj cne Pod 
stawy czaizki. N i e p r z y rt o i n n t i i m  u d z e U j .  
p i e r w s z e j  pomocy l e k a r z  k r - l c i o w y -. Pr - 
Notz, poczcm cliorcgn w  g r o ź n y m  stanic 
karetka PogotowG ndywozła do szojtalR. 
gdzie Marchwica w n o c y  zakończył ż y c i e .

— Policja hamburska szuka skradzi-mycti 
obrazów. V. "Fel-oji Wcdellsa w Mamlnirgu 
dokonana została medayymo kradzież dz-ic- 
wdęcliu drogocenny-cii obrazów pędzla mi- 
strzóyy- yyłoskicti od 14—13 v'ieku. Ziod/.ieic 
w *aimayvszy się nora do gai^rji. ośm c/da- 
/.ów yyyeiicii z ram a jeden unieśli wraz, 
z ramami. Pobc.ia liamburska yv pos..|ik'w-p- 
niu za sprawcanu nadesłała, tutcjsz.uuii U- 
rzędos\1i śledczemu szczegółów - yćykcz 
okradzionych obra? ów z prośbą o tfiwigila- 
cję Daremnym był jednak trud p ikoi ł am- 
burskiej. Sprawcy tej kradzieży, zloiiżiejo1 
•nienlieccy. niew ątpliwre nieopuścdii swyLh 
o.iczy-sty<'1' stron.

  Sufit zawali1 się w-czoraj w kumiemcy.
nr. 38 przy ul. Żółkiewskiej^ V  realności 
t e j  na drugiun p/ętrze i r i e s * z k a  s i e r ż a n t  
Eraiicfezek Dedio (i w jego t o  m i e s z k a n i u  
t i ł e g ł  s u f i t  z a w a l e n i u .  S z c z ę ś c i e m  w k p t - y -  
c z n y m  czasie nie było rtikogo w mic^zka- 

■rsju.
— Echu wypadku przy  ul. Zainar tynow. 

skiel. Przejeclianą oregdaj na tei ulicy 
przez 'zofera Romana Litwina była Ltla 
Kandei, 45-letnlia K obie ta ,  zamieszk da przy 
ul. Ow-ocow-ej 1. A

—  Jeden z wLeJu. Pol eją a r e s i t e w a t a  
w c z o r a j  Samuela Eberowicza, który z a i -  
mow-al się Platnicrw-em.

— Z kroniki włamań 5 kradzieży. Uolc- 
;ław W«żrtiaków-. om ieszkały przy ul, 

Krasińskiego 1. 2S, domóst policji. :ż do tnie 
szkarjfl jego przez otwarte okim dosia! się 
nieznany siprawca i skradł gatderoi e. \var- 
tośoi 2 mdi. — Do mieszkruia P ',1 d . Pa- 
rillego f e s u ł  zapomocą dohrai—go klu­
cza lub wytrycha złodziei. shrodł kilka­
naście sztuk Inti 7mv 1 lianisL' /cg Jryk zlo­
ty. ogólnej wii-i d c  n mdi mK. --  /  woza 
f\Wji Lazar, zim^estkalci w Nasói zauach,
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skradł jakiś zloaz.e] na pi. Bernardy,isk.m 
pakunek, wyrządzając jej szkodę w  wyso­
kości 4 milj. mk.

— Beczka z cem-irtem stoczyła sfeę z wo- 
iU lj. przygmotła swym ciężarem drąśkarza 
Serak- iwaszkę, który doznał ztamaiifa no­
si. Pogotowie przewiozło gro do szpitala.

— Ukrywał się p.zed więzJejietu Star.t- 
■śłą%y Saw.cz, ska„affiy na rok więzienia, 
strona przez dłuższy czas przed wrotausi 
js?do,vemi. Okr. Sąd karny szukał ze tedy 
wvtrwia)ie a policja w  dniu wczorajszym 
"dolała ująć Saiwicza, przed którym roz­
warły się już kryminalne wrota.

— Aresztowanie niebezpiecznego bandy, 
ty. Urząd śledczy odstawi i w  dniu wczofc 
rąjszym do więzienna sadu karnego niebez­
piecznego bandytę, Iwana Wjtyńskięgpo. 
spólnSca .ozstrzelanegc w  roku zeszłym  
oanayty Munała Jaryny oraz zastrzeioae- 
U  f  Podliskach przez posterunkowych 
Fedfc Pcdł ajuegro, IRzjc, śledczy n a w * ,  
dutł Wityńskiemu diedeni rabunkowych na­
padów r, włamanie da cerkwri w  Remenowieę 
dwie kradzfteż,- koni i pięć mieszkaniowych 
kr adafeży z włamaniem. Wityński przyznał 
kię lo tych zbrodniczych czynów (i, wyoal 
swych towarzyszy oraz pasm ów, którzy 
kupowali od rłich pochodzące z rabunków 
rzeczy. Prawd cała ta szajka została, już 
wraz z pasei ami-żydamS ujętą i o osławioną 
■do sądu.

■— Świętokradztwo w kaplicy Szkoły ko­
lejowej. Niewyśledzeni zbrodniarze włama­
li się wczorajszej nocy do kaplicy Szkoły 
kolejowej przy ul. Dojazdowej. Kapnca ta 
m vści się w osobnym budynku tuż obok 
szkoły. Zbrodniarze dobranym kluczem czy  
wytrychem 'tworzyli potrójne drzwi, a na- 
s te pnie dcli się da z&icrystji. gdzie przy- 
'stnpib do zbrodniczej roboty około rozbiera 
ssały. Swąderkierr. wydrążyli otwory na­
ok o ło  zamku a następnie piłeczką w ycięlr 
otwór a no upirrrędiu w  ten sposób zamku 
otworzyli drzwi szafy, z którei zabrah kle- 
iich srenrny pozłacany, wartości pół ntiljo- 
na mai ak ,i puszkę na kadzidło z alpakł, 
wartości iOO rys. marek Pa dokonaniu 
TDnodnf.czego -zynu sprawcy uszli tą samą 
iffr gą. którą dostali s-ę Jo wnętrza Złożo­
nych w  szafie ornatów i komży nie tknęli.
Policja rozpoczęła śledztwo, które   oby
ćaprowaJrfiło do ujęcia ohydnych zbrodnwu 
:rzy.

— W ruskie! „Świte2i“ znów zdarzył
■się wczoraj \v\ p-adek. Oto Antoni Gałecki 
,t ■ k rroostiażrjie skoczył z dachu budki do 
,stawu, iż złamał t rawą nogę Pogotowi* 
Ratunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy, 
poczem zawiozło go do szpitala

— Dwaj weseli ślusarze kolejowi. Fran- 
ciszek Dobosz i Jan F3.sch podpiwszy sob.e, 
.wywołali w  kamienicy nr. 15 przy ul. Ka­
sztelańskiej oę. mną awanturę, w  czasie 
której wybili kilkanaście szyb. PoHicia are­
sztowała wesołych ślusarzy, a następnie, 
gdy dię wyspali, wypuściła lfch na walną 
stopę.

— Usiłowano włamanfe na Targach
Wschodnich. Nieznani złodzieje usiłowali 
^wczorajszej rtocy włamać 9ię do pawiłomr 

Przem.ysłcłwego, zostali jednak spło- 
■ zorci przez dozorcę Władysława Marcinia­
ka. Zarządzony bezwłocznie pościg nie 
zdołał ich ująć.

— Zamach samobójczy. Stanisława Rv- 
rtrróska, 28-lctnth żona tapicera. zamie­
szkała przv ul. Sykstuskiej 8, targnęła sie 

'wczoraj na życie, zażywszy znaczniejszą 
jilość sublimatu. Pogotowie Ratunkowe prze 
'wiozło chorą w  gi oźnym sianie do szpitala.

— Pomysłowy żebrak. Józef. Szewczuk, 
żebrak widząc żfe wygląd zdrowego czło­
wieka nic budzi litości u przechodniów ^  

(■wpadł na niezły zreeztą pomysł. Gbandażo- 
‘wał sobie fedną rękę. poprosił znajomych 
■o obandażowanie drugliej i tak począł na 
pl. Marjąokrm udawać kaleke. Interes po- 
'znt Icnsze przynosić mu dochody, ale całą

igrę zaobserwował posterunkowy i1 sprowa­
dził Szewczuka do Komisariatu. Tu rozwią­
zano bandaże <i zaopatrzono Szewczuka w  
ten sposób, iż osadzono go w areszcie.

— V tamame do sklepu Jubilerskiego. W 
darni p ił gcldzmy trwającej nficobecności 
’Vo!ia Hnlperna, zegarmistrza w sklepie 
przy f i  Byksluskfej 1. 32, otworzyli wczo- 
rrj w  notodme iacvś hi e znani sprawcy że­
lazną żaluzię i skradli kilkanaście sztuk 
pierścionków (i zegarków wartości 80 mili. 
marek. Wszelki ślad po nich zaginął.

— Aresztowanie zbiega wojskowego 
Z więzienia wojskowego zbiegł niejaki 
Gdsthdirrr, który odsiadywał w  niem ka­
rę jednego roku za dezercję Oeistheinier 
zyopndrzył się w papiery Edwarda Galasa i 
bnirił pa LwowSe aż do drria wczorajszego, 
w którym został aresztowany przez poste­
runkowego f odotawiony do wiezienia woj­
skowego.

Ze Świata.
NAPOWIETRZNE ULICE.

Pomysłowość amerykanów w  kierunku 
udogoanieria życiią w  wielkiem mieście, 
jest n iew y czerp an a ,  Olbrzymi Nowy Jork, 
to mia ita-olbrz^m. typowe dziecko Nowe­
go Świata. które swym rozmachem zaró­
wno ia.K rozmorami wybija sie na pierwsze 
mmjscc r-a .gloHe. nastręcza coraz nowe 
w tvm kierunku sposobności.

Miastn-nlbrzyra Sta'ego Świata, l.ondyn, 
ma — tak samo, *ak Paryż — koleje pod-

,emni Jia umożrrwienia kormn-Lkacii szyb- 
1 iej i bezpiecznej. Ałe to „zabu..ka“ dobra 
dla zgizybaiej Europy, sen-acia tylko po­
czciwego, patrjarclialnegc -e  swem, ledno- 
i (twupię.rowerm ionrami Londynn. "łowy 
Jork rośnie niety'ko pod ziemią, ale i pod 
in-joo swojemi. „drapaczami chmur ‘ — »«■ 
mfem.iim wyższemj od r.ajwylocy-ch 
wież kośdełnjch Europy; ruicsukańcy ich 
mają na dwudziesteir cjocartom piętrze *m 
ogrody na dachach. Dla Nowego Jorka wa­
żniejsze od jłOdziunaycl. są piobłemj r.a- 
powiet. za?e. Ma w#ęc stolica ^meryki Koleje 
..apow^-i^-e, staicje aeroplanów na da­
chach, a teraz będzje miała — 'diet napo­
wietrzne. Aby je osiągnąć, będzik się bu­
dowa: „ulice dwupiętrowe**; domy miana- 

i wicie będą tak urządzone, że jezdnie dla 
samochodów dfegnąć betją na wysokości 
pierwszego piętra, gdy uKnce na fHjwierz- 
chni ziemi pozostaną dla pieszych. Zapewni 
to ruchowi pieszemu w nowojorskiem ka-

mrcmtem mrowdoku ludzt-iem zupełne tez-  
piecŁeństwo. -  v

SAM O l,O T \ o l b r z y m y .
rrEweniny News“ podaje SJżczerrółc 

o sainoUdach '  jOrzTinacti projdaow a- 
nych przez czfc,.ka parla.rterati' Dennis 
B iraoi Samoło-ty te mają byó u : vi:e w 
celach transportowych międz: F.gl -  
tem, Lidjami i fmts.t-ralj«. W jekość 
tych będzie dwmcrotnie przew yższać 
dotychuzasowe samoloty1, typu L. 34. 
Aero.p'any te  przewozić maja c i  120 
d o 1.50 podróżnych naraz. Zwykli *
szybkość wynosić bedzie 128 kim na 
gadzinę. Zapas benzyny ’est obliczony 
na Pi zebvcie * 5.000 tcini. bez lądowa­
nia. (PAT.)

watra jest ostra konkurencja między pływ 
wrakami Szwecji, Węgier i Niemiec. l'ał 
oatatnle państwo zdobyło bowiem wiele re»‘ 
ikordów podczas p-tsj wszediśw".a3ow'ei 
olimpiady w Sztokbolm.e.

W igrzyskach k'kkoatietyczn\’ch dołychJ 
czas państwa biorące udzLtł zajęl'' nastę-i 
pujące miejeca według punktów: 1) Szwe- 

j cia 55 punktowy 2) Finlandia 3o: 3) Niemcy! 
| 17; 4) Węgry 3; 5) Norwegia.j ;  £>) Austria 
i 5; 7) Holandia 3; 8) Estonia 1 punkt.  ̂
i Jak Wjdać więc. ogólne pierwszeństwo, 

przysługuje Szwecji; na drugiem miejscu, 
stoi Finlandia — obydwa państwa Pół­
nocne.

Z j a z d  I n ż y n i e r ó w  I s l e j s w j i c ^ '
W  roku bieżący.n, jak i lat poprzed- 

rrch, odbędzie się zjazd inżynierów 
kolejo-wych, tym razem we Lwcwke, w 
d. 16, 17 i 18 września, poprzedzony 
zwiedzeniem przer uczestników zjazati 
„Targów wschodnich11 w  d. 15 wrze­
śnia.

Świetne powodzenie zjazdów w 
Warszawie w  r. 1921 i w Wiime v/ r. 
1922 rokuje, że i ten zjazd, w  którego 
progranne znajdują się bardzo pow a­
żne spraw y będzie me mniej licznie 
obesłany, niż zjazd; poprzednie. Zjazdy 
inżynierów kolejowych mają. na cc (u

rozw ój kolejnictwa polskiego .rozw aża  
nie zagadnień technicznych, ulepszenia  
ko.Tiiit ikacji, b ezp ieczeń stw a ruchu i ja 
kc takie, powiinny b yć poparte v przez, 
rząd i sp ołeczeństw o. W  zjazdach mo­
gą brać udział, oiprócz inżynierów  ko 
lejow ych, osob y  interesujące się spra  
wami, y* uszancini przez zja J po 
u p rzili.-em  porozum ieniu się z kemi- 
tetem zjazdów.

Aares komitetu; W arszawa, a l  Je­
rozolimskie 1. 1—3, dyrekcja kolejowa, 
inż. W. Gąssowski.

iii —  P o g c f i  1:1 ( 1 : 1 ) .

Klspestl A. C.--Rogoń 1:1 (1:1). Rozegra­
ne wczoraj zawoay naszego mistrza z di u- 
żriną budapeszteńską nie mogę zabczyć do 
spotkań pięhnyrh; me widzieliśmy an. pię­
knych kombfinacyj, ani1 ładnego, przyziem­
nego pudawanla. ani strzałów silnych, pe­
wnych — nie do obrony. Nie byto dalej 
jednolitej akcji, jednolitej pracy; bj ty ta 
wysiłki pojedynczych graczy. Przede- 
wszysrkiem aaiwledli gośaie. którzy wystą- 
pili z kilku graczami rezerwo Jiryim, oszczę- 
dz»iąc swe lepsze oiły na dzisiaj; ci zaś, 
których widzieliśmy, pozosta.lt ualeko w  
tyle za drużyną KBpefsli; którą oglądaliśmy 
tamtego roikn.

Pogoń wystąpóła z kWku , ezerwou-vmi; 
w ataku lewa strona zupełnie zmieniona, 
na prawem skrzydle Sionecki' zresztą po- 
•itoc ; obrona ta sama, na bramce Mietek 
Knchar Najlepszą częścf? drużyny byka 
obrona Pogoni, również i pomoc dopisała, 
jedynie atak w  lewej stronie nie był bez 
zarzutu; jednak musiimy tu uwzglę Jnić 
młody wiek Szabakiewicza i W iec/.yitego; 
niarwsze starcie srę z drużyną zagraniczną, 
brak intyny i doświadczenia; dziś by lob1 
doorze w  mł :}sr< W leczystego postaw ić 
Tarczj nsktogo. Szabafciewicza zaś pozosta­
wić dalej na lewem skrzydle. SłoneckJ na 
praiwem skrzydle t y ł  najlepszym na boisku.

tyłki rr>? możr.a mu daiować żakowskiego 
uderzeniu piłką przeciwnika w  plec5 ; Wa­
cek Ktichar pracował za wszystkich v jemu 
przypadł zaszczyt strzelenia jedyne i bram­
ki zsiaz w początkach gry. na co Węgrzy 
odpowiedzieli dopiero błamką. zrobioną 
przez lewego łącznika głową, czego sta­
nowczo Mietek obronić nie mógł. Gra ostra, 
czasami za ostra, oiwarta, z niezn_C2.ną 
przewagą Pogond; Węgrzy głównie torso­
wi li swem prawem skrzydłem i z teł też 
strony została bramka ich wypracowainą 
Momentem ooaatnim gry — ta piękna gra 
u Węgrów głową, u Pogoni zaś dużo am­
bicji i chęć zrehanllitowaiika s®v po nie­
fortunnych występacn w  Jugosławii, 

j W Pogoni grali:: Miletek Ki har; O lcir- 
czyk. Ignarcnmcz; Schneider, Wó}cttckl. Gu- 
licz; Słoneckf. Bacz. Wacek Kuchar. Wie­
czysty i Szabakiewucz.

W Kisprsti A. C. grali: Biry, znakomity 
vz bramce; Morwa) (i Duda;.; Raix Bla- 
schnik, Buóaj; Vater, Nosik, Cssda, Kisch. 
Ebemard.

Sędzaowmł beznadziejnie o. Zimmermanu, 
wykazując zupełny braik zmajomości kardy- 
nainj ch zasad sędziowania, ra co też pu- 

; Wierność zgOvOwtaiU mu burzliwą „owację**, 
i Prof. R- Wacek.

Zauiofiy leHkaattefypsns o 5 óyiylsj! rfss?rcfy.
Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 

V Dywizji piechoty odbyły się we Lwowie, 
w  dniach 19 i 2u lipca na boisku 19 pp. na 
C; ‘3 delt.

Wyniki tych zarodów  są następujące; 
Piyatobói (skok w  dcl i w  wy z. rzuty 

dyskiem i oszczepem i! hieg na 200 u) 1) 
Rsgan 5 pap., 2) Cybiiich 26 pp., 3) Salo 
19 po., 4) Michlewsk.i ?6 pp.

Bieg na 800 m 1) Katyński (Baor. sani- 
tarnyj, 2) Drat-ałfct (19 m).\

Skok w  w yż 1) por. Borzcmski 146 cm 
.(19 pp.), 2) por. Krywalt (Baon sanitarny) 
146 cm). 3) por Chude.ski (6 Dyoii żand.).’ 

Skok w  dal 1) por. Chudeisk, 5 m 88 cm.
2) "por. Borzcmski 5 m 61 cm, 3) Dra,pata. 
(19 PP.) 5 m 15 cni. . -

Bieg na IWO m 1) SaJo (19 pp.) 4 min. 
41*5 sek., 2) Furcht (l9 pp.) 4 min. 53 sek..
3) Kotyński (Baon sanitarny) 4 min. 54 sek, 

Rzut kulą 1) Cybucn 10 m 37 cm -f- 8 m 
1 78 cm.. 2) Hawl.tig (19 pp.) 9 m 76 cm -r- 

8 m 47 cm, 3) Drapeła 9 m 59 cm +  7 m 
71 cm.

Rzur. oszczeoem 1) Zemsnek (5 pap.) 
37 m 23 cm -f- 18 m 37 cm. 2) Nakoneczny 
(5 pap.) 31 m 55 cm -1- 14 m 9 cm. 3) Bo- 
rzemski 29 m 12 cm +  i4 m 70 cm 

Bieg drużynowy 4X400 1 ) drużyna
i 19-stki 4 mir. 2*5 sek.. 2) 5 diaro. 4 min. 16*4 

sek, 3) o baon sanitarny.
Rzut dyskiem 1' Duhmiak 40 pp., 2) Ze- 

manek 5 pap., 3) Borzcmski 19 pp.

Igraysit «  r ^ ł iu n u .
Ostaitnl dzitń Igzysk lekkoatletycznych 

przyniósł z sobą cały szereg wspaniałych 
rezultatów, z których dwa przedstawsaią 
r.owc rekordy światow e.

Moi wegezykowi Hofftowi udało sfę osią­
gnąć skok o tyczce poza- obrębem wszelkiej 
konkurencji, wysokości 4.20 rnetr. Pobił on 
w ten .sposób do*ychczasowy rekord skoku, 
sięgający 4.12 m wysckośch

Szwed Wj.de przobiegl 3000 m w 8 min. 
80.4 sdk„ zwyciężając w tym biegu rekord 
Zandera (Szwecja), wynoszący 8 mm. 
33.1 sek.

Niemcy lekko wygrali 110 m Pegu z 
LiOtkamii. 2 mianowicie: Kasten w  15.5 sek. 
*i Trossbach w  15.6 sek.

Końcowy bieg 200-metrowy odznaczył 
jie -liesłychanym vysiłkiem Hauben‘a

(Niemcy) i Carr‘a (Austria) Carr jednak 
wygrał w czasińe 21 9 sek.

R u manie oszczepem róy nież o k a z a ło  
niepospolite wyniki- Saansto (Fmlamdia) 
riuc*-'! oszczepem na odległość 6207 m; 
dtugim z kolei okazał sio Ecouist (Szwe­
cja); trzecim Klumberg (Eetonia).

W rzucanm oszczepem dwiema rękoma 
inljstrzem stał się Sam sto— 110.1r m drii- 
gim bvl Ecquist, trzecim zaś BlunaiiiEt 
(Szwecja).

W biegu drużynowym na 3000 m pierw­
szeństwo zdobyła Szwecja, drugie miejsce 
Finlandia.

Natychmiast po ukończeniu igrzysk lek­
koatletycznych zaczęły .srę igrzyska pły­
wania. w któiycii wzięli udznł ticz.n, prze .1 
stawidrele najróżnorodniejszych 1 rajów. 
Pośród nich było paru Anglików. Ocze.ki-

l A. Z. S. Lwów (Sekcia Tennisowa) zaf
wiadamia, że przyjmuje w  .ogran^zoncl 
ilości członków chcących grywać podczas 
wakacyj. Wpisy w poniedziałek 23 bm 1 

| we wtoiek 24. bm. ad godz. 5.30 do 6.30 
popołudniu w  lokalu A Z. S. w  Domu Aka­
demickim przy ul. Łozińskiego 7.

Zawody pływackie. Z powodów od Klu­
bu niezależnych, zawody pływackie zosta­
ły odłożone na dzień 26 lipca br. Najpra- 
wdopcdoor.iei zawody odbędą się na sta­
wie Kamjńskrego, zaś program ich będzie 
następujący: i) Dra n,anów w stylu dn-
womym 100, 400 i 4X50 m, na piersiach 

I 2U0 i i na krzyżach 200 m. 2) Dl? pan w  
stylu dowolnym 100 400 i 4X50 m. na

| piersiach 100 i na krzyżach 100 m. 3) Dla 
chłopców do lat 16-stu styl dowolny 6C ul 

, na piersiach 60 m i aa krzyżach 60 m. 
Zgłoszenia do zawodów przyjmuje sie co- 
dziennlje w  L. K. S. „Pugon *, Zyblfkiewi- 
cza 17, od g. 6 w.

2(1 pp, (Kraków)— 19 po. (Lwów) 2:1 
(0:1). Recenzję z powodu braku miejsca 
podamy w jutrzejszym numerze.

Mii e f c o s m l c z n y .
W te fe s a s i gom aaersze.
ZMIANA TARYF WALUTOWYCH

Zaiamanie się walutowe i gospo tarcze, 
d a tu ją ce  się od początKu czerwca br. miałc 
zą skutek tak szybki i powszechny wzrost 
drożyzny oraz zwiększenie kosztów utrzy­
mania, iż budżet kolej.i. równoważony mibei 
•‘'ięcpj w ciągu p ie rw s z y c h  pięciu miesięcy 
nr., grozi checnic olbrzymim nHdobaiem. 
Celem zapobieżeń a temu. Min. koleji uznała 
za niezbędne przystosowanie poziomu raryi 
do spadku waluty i wzrostu cen. Ponieważ 
spadek n w k i stamowoł w  porównaniu z po- 

, cząlkiem kwdeMa 129 prc.. a wzrost dro­
żyzny 98 prc.. określono więc normę ko­
niecznego -wyrównania na 100 prc. dla ta­
ryf towarowych { na daiiszc 33 prc. dla *a- 
ryt osooowwch, podniesionych Już o 66 prc. 
cd 1 . npca.

Od tej podwyżki ogólnej uczyiiiiiono cały 
szereg odstęp.siw, koinlecznych ze względów  
gospodarczych tik  muprzyKfad dla rozsze­
rzenia rynku zbytu dtaJ węgla zn-żone opła­
ty powyżej 400 kim., a dla podtrz> niania 
eksportu przetworów naftowrych zastosowa 
no do odnośnych taryf mniejszy D-ymiar 
zwwżki procentowmi. Wreszcif w  uw zclęd- 
nieirai życzenia koirlitetu taryfowego, przy­
wróconej działanie zawfeszonej w ub rokn 
taryfy wyjątkowej na wvwóz za granicę 
budulca drzewnego obrobionego. Powyższe 
zmiany taryf towarowych wprowadzone 
będą w  życie z dniem 1 sierpnia b. r.

POLSKA W PRODUKCJI ROLNICZEJ.

Według rzymskiego biuletynu statystycz­
nego nfejsce" zaiinowane przez Polskę .w! 
pioduknij europejskiej zboż.a i ziemniaków! 
określone jest w  następujących tablicach, w' 
miljoracb cemtrrarów metr..

Pszenica: Francja 64, Włochy 44. TIvs/ 
panią 34, Rumunia 25, Niemcy 20. Anglia 
17, Węgry 12. Polska 12

Żyto: Niemcy 52, Polska 50. Czechosło­
wacja 12, Francja 10. Hiszpania 7, Szwecja; 
6. Węgry 5. Belgia 5. 

i Jęczmień: Rumunis. 20. Hiszpatin Ib Nicsł 
cy 16. Polska 13. Anglja 9, Czechosłowacja 

| 9, Framcja 9. Danifi 10.
Ow'es: Francja 42. Niemej 40. Polska 25, 

Anglia 13, Rumunja 13, Szwecja 11, Czecho­
słowacja 9.*Danja 8.

Zlemn>ak!: Nieincą 407. Polska 332. Fran­
cja 131. Czechosłowacja 79. Angi;a 41. Bel- 
gja 34, Holamdja 34, Szwecja 19.

Fodwyższeme a pi a celnego. Dz U Rz. IP.
Nr. 68 zawacra rozprarzadzenie a podwyż­
szeniu nmożn.ków celnych z dniem 19 lipca 
br. Mnożnik normalny zostaje n-'a,nowicie 
podwyższony na 20.000 os*atni 15.00,'j). a 
mniożnśk zniżony na 15.000 (wstotni 11 250).

P-wiadio rozporządzenie to podaje nową 
listę towarów opłacaiących mnożnik nor­
malny. która w stosunku do listy doiych- 
czo.sowej została znacznie rozszerzona

Ulgi celne. W Dz. Ust. Rz. P. Nr. 66 zo­
stało ogłoszone nowe rozporządzeni: o ul­
gach celnych, które obowiązuje od dma 13 
fłpca br. począwszy. Nowe to rozporządzę- 
nic wprowa iza zaisadnicze zmiany. gdyż 
muożmkf ulgowe określa ono w  stosunku 
procentowym dio , mnożnlika normalnego, 
tak, żs z każdorazowem podwyższeniem  
ntiwzniika normalnego będą automatycznie 
r» >dwyższame również mnożnik, ulgowe.' 
Dotychczas zaś mnożniki ulgowe były o-



„SŁOWO POLSKIE" && z <Lia 28 lipce 1923.

łcreilone pewną stałą cytrą, tak że ich wy- 
jsotość była zupełnie niezależna od wysn- 
ikcśc mnożnika narmałne<io. Poza zupetnem 
larwotm^niem kilku towarów od cła rozpo- 
irjsącizsrrie odróżnia 4 mnożniki, które w sto 
SUJiii u pocontowym do mnożnika noi .nalne- 
ffo wynoszą 2 , 10, 20. 23  S  procent. Ze 
wzrlędi na to, że mnożnik nor.nalny wy- 
'nas. obecnie 2 0  00C, przeto rarrożniki ulgo- 
!we wynoszg chwilowo ti. aż do ewentuał- 
•uego Hod wyżseenfo mnożnika nornmlneco 
400, 200C. 4000 * 6T66, przyczem mnożnik 
300 zastępuje dotychczasowy mnożnik 100, 
mnożnik 1500  mnożnik 500, a mnożnik 3000 
ansożnik 1200.

Targi I wystawy zngraniczne. W czasie 
ód 2—9 września br. cdbeJaie się Targ w 
Pradze.

W czasie od 16 wrześira do 31 paździer­
nika br. odbędzie się wystawa rolnicza w 
Jtesach.

Blnro porady prawne] w RumtiuU. Ru­
muńska ajenete telegrałtezma (Orient—Ra­
nie. Bukareszt Strada Oeneral Bartheint 1) 
(zawariam®, ze zorganizowała Oddział pra- 
■swry dla cudzot.emców. którego zadaniem 
|e3t strzeżenie interesów kupców zagrani- 
cznycn iidźielawie porad prawnych ttp. 
Binro to ofianowuje swe usługi1 kupcom i 
przei.rysło'zcom połskim.

Z gorzelKictwa. Na Lamnanie wi'.senną 
.1922/23 uruchom!,ono 14 świeżo odbudowa­
nych z orzekli rolniczych, wobec czego od 
kwietnia ,-zynrte są na ziemiach polskich 
1223 gotrr.elrdie, zaitrudniajace podczas kam- 
■pan}. >k,»ki 9.500 robotników. SDodzlewaiw 
produkcja rosrrłiłsu kmnoanji 1922/23 wy. 
tresie w przybliżeniu: z gorzelni rolniczych 
«8gp’a 65.000.W10 litrów bezwodnika, z go­
rzelni praemy słowych około 2C.00C 000 W- 
;trów bezwodnika, razem okołc 85 009.000 
Sit-ów bez wo Znika.. Kampania 1921/22 dała 
'54.142.426 litrów bezwcki.ifka. co wskatiije 
■na noepiea-mg w ciągu roku ubiegłego od- 
oudowę ziszczonych podczas wojny gn- 
■zenE.

Gorzelń5 przemysłowych jest 47. w  lem 
Jnsżdżowi* 16. z których jedna nieczynna.

Ogólna proamccja drożdży za okres od 
1 kwietnia 1922 do 1 kwietnia 192.3 wy­
niosła 6 480.000 kg drożdży . Pi oduketa za 
;ten sam okres czasu 1921/22 wyniisła
5..180.CO0 Kg. Produkcja sjv-ytusowa w dro- 
żdża.rr ach w kampanii '922/23 wyniosła
2.000.000 litrów bezwodiiika.

Przemysł gorzeluiczy otizymał w PKKP 
kredyt 30 miiljardów i.iarek pod zastaw 
■spirytŁsu. z czego przenrysł wielkopolski 
otrzymał 21 uiUjardów, prztmysl b. Kon­
gresówki — 5 miljinrdów. przemyj Mało- 
polski — 3 miliardy.

BSkp. w  Zurychu 0*0C40 cent. 
Dclar . . . .  130.OOG mkp. 
Mk. nifełu. . .  0  34  mkp-
Zloty  pa.tski . 17.000 7 kp.

h o lo w a n ia  g i e i a t m .

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. (Teł. w i j  21 lipca. Kat- 
sy walut zagranicznych i dewiz kjztai 
towały się zw yżko wo za wyjątkiem

MBBBB B3g&BHBK3g

-  KUPNO I SPRZEDAŻ. -
tRYFLOWANTE w ałków  m łysk ich  u sk u tec z n ia ; Przed­

sięb io rstw o  budow y m łynów  i ta rtak ó w  W arzecha, 
i k k a  Sap iehy  37. 3942

'W YSPRZEDAJĘ inw entarz  żywy i m artw y. Hoszowski 
fo lw ark  Fn ia tyn , poczta P rzem yślany , s tac ja  kolei 
Pokichów  m a ły .

s i a n a "
natyhmias) dużą ilość droMiego, sło­
dkiego, prima bez kwaśnych traw 
T E W E U R 9 L w ów , K ościuszki 3. 

pośrednicy w  klnczeni 4415
gM m BBaiaw gaagm aM ngB m B M W B ^^ggjig. ir.~ s rM
MASZYNĘ do szycia nożną  n a fy ch m iast kupię. Z g ło ­

szen ia  ao  A dm inistracji pod „M aszyna". 442f>

K AM IEN ICE i wille z  w olnem i m ieszka.-iam i w cen-e 
od  29 do 80 tysięcy  z ło ty c h  polskich , w oko licy  
Zielonej. K o chanów śk ifgo ' ZybHkiewtcza, T arnow ­
s k ie g o , Supifiskiego, O bertyńsk iej, Leśnej iip . ró w ­
n ie ż  za ro g a tk ą  2 dom y z  ogrodem  i 4 d om y  z 
o g ro d e m  tan io  s p rz e d a  ,*Ewcluta,\  O sso lińsk ich  m

441/S

marki merjiecidcj, W  dział© akcji rucn 
bardzo oży wiony p m  tender efr silnie 
zwyżkowej.

W arszawa 21 lipca 
W aluty: Dolary SL Zjedn. 13G0C;« 

marka niem OM.

LzeL.. Belgia 6320. Benin 0 35, Lon­
dyn 601300, N. Jork 1,31000, Paryż 
7700, Sz '.ajcarja 2c000, Wiedeń 1.82, 
Wiochy 5700, P raga 3920.

Akcie: Bk dysk. warsz. 55, Bk han­
dlowy w arsz iOOU, Bu dla haadłu t

Z fiaWy lwowskiej.
Lwów, 21 lipca 192C.

A
Usposobienie ożywaoue. tenderaoia 

tnacznie silniejsza, a obrot, znaczne.
Z akcji oankowyoh Bank hipoteczny, 

z przemysłowych zaś Chódorów, Sler 
sza górnicza, Parowozy ’ i Zle-omiewskt 
awansowały nas 'niej Inne również 
zwyżkowe.

Z oamerów niekotowanych trans­
akcje w Jaworznie po 1,750.900, Lt>- 
sienice 220.000.

Transakcje (w tys. m b .) :  Browary 
1175. Ćmielów 190 195, 185, 180. CmU. 
lów ni;ef. 160, 150, 145, 155. 150. Oa- 
fota 28, 27. Niemojowski 240, 250. Po­
cisk 182, oieei. 155, 150. Nafta 105. 
110, 115 112, 110. 105. 114, 116, 114,

113, 107. PTB. 143 Rakszawa 340.
330, .335, 345, 339, 325. Siersza el. ó»
Siersza górn. o85, 750, 725, 715. 70u 
770, 750. 765. 760. 775, 770, 765. Kra 
kuś 11,5. Tohan 60. Żeglug? 7.5, 8. 
Chod^rów 645, 635, (>50. 6b0, 655, 660 
665. 670. 668. Oikos 445, 440, 420, 440, 
^45, 455. 450. nieef 415, 420, 425. Tcs- 
py 705, 710, 720. 730. ABZ. 18, 20. Bk 
Hipoteczny 65, 67, 70, 72.5, 72, 73. 7u 
Pokred 18, 20, 18, (12, 13, 13-5. 14. 10;. 
Bk Przem ysłow y 50, 49. 48.5, 45, 48, 
(42, 43, 40. 41). ZBK. 31.5, 34, 32, 33 
31. 33, 32. Cegielski 150. 155, 153 152, 
155, '58, 160. J 65, 152. Pa o w e z y  200,
195. 200. 180. 200, 185, 190, 195. nieef.
110, 120 115. 140. 145 120. Ziebniew
ski 900 850, 890, 925, 975. 960. 955

Wart. By wid.
A k c jenomin 1921 1922

Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym plącą
>80 70 rśanK Zw.ązkowy . 17500
280 42 120 Bank bipotsczny . 64000

1000 300 600 Bank bandl. pnzr.. 10000C
280 56 140 Bank Małopuiski . 70000
289 42 140 Bank powsz. kred. 1250U
280 42 — Bank Przemysłów. 47000

1000 250 — Bank Rolniczy . . 40000
280 56 84 Bank Ziem. kred.. 30500
280 56 84 Bank Zemelnw . . 3000
500 — — Agrochemia . . . 120000
500 500 — Browar . . . 

Chooorow , . .
1455009

1000 21 140 625000
— — — Cegielski . . . . 148030
1000 200 1000 Cr.i.clów . . . . 178,-00
140 22 140 Gafota 265 0
140 800 — Galicja . . . . 2200000
140 119 — Górka . . . . . 1075000
140 280 140 Karpalit, . . , 100000
280 168 200 K.akus . . . 113000

1000 90 -- Niemojowski . ‘ 2370u0
1000 300 400 Tikos 41 >100
.500 60 — Parowozy . . ‘ 177000
3.90 200 — Pezef . . . . 34000
350 14 — ocisk . . . • | 130000
590 100 350 Polska natta . 103000
500 225 400 Polskie Tow. BuJ- 133000

10000 1500 — Potęga . . 17000
1*0 tOtr 280 Rakszawa. . . ■ 32iC00
200 21 Siersza elektr. óaOjO
140 450 — Siarsza aórrd 675300
280 — 55 Spół Wydawnicza- 30000
700 706 Tepege . . . • 10 100

loeo ióh 350 iespy . . . . • 605000
509 130 250 Ursus . . . . • 140000

1000 17t* 1070 Zieleniewski. 840000
506 100 __ Dołski G io d  . . 350u

i 300 k sc 250 P o lb a l..................... 19000
110 70 21 fl Poisk.ie Tow. handl. 59000

1000 2G- 600 Prńsot . . . i UX. I
500 1(J» ~_ W a u - e ! .......................... >xlj
146
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a 50

i

Żegluga Polska 1 te

21 lipca 20 lipca
ądaja
2,‘500 18!!00- 2000(1 _
75006 65000—74.00 550u0 —6000C

zu500 ’ I3u00—20000 200 0
51000 48000- 50000 4ou00 48000

34500 31C00—3400C 28000-31000

1195C0G 
6 3 0 0 0 0  
1 3 7 0 0 0  
1 9 7 3 0 0  

2 3 5 0 0

1 1 7 0 0 0
253000
4 6 0 0 0 0
2 0 3 .0 0

,84u00
118 0 0 0
142000

344800
6 & j 0 ó

785100

7 4 0 0 0 0

985000

61000

8 5 0 0

t r t .  n s a k c i e

1 1 7 5 0 0 0
6 3 5 0 0 0 — 6 7 0 0 0 0  
1 5 0 0 0 0  -  1 6 5 0 0 0  
1 8 0 0 0 0 — 1 9 5 0 0 0  
2 7 0 0 9  - 2 8 0 0 0

1 1 5 0 0 0  
2 4 0 0 0 0  — 2 5 0 0 0 0  
4 2 0 0 0 0 — 4 5 5 0 9 0  
lSOOOC— 2 0 0 0 0 0

182000 
105000—116000 

140000

325000-340800 
650CO 

O85000 -fiStaa.

105000—7: 

850000-975000

60000 

7500- 8000

'1 2 5 0  )0 l lb O O O
5 9 0 0 0 0  -  69501 .0  
1 2 2 0 0 0 — 1 3 5 0 3 0  
1 7 0 0 0 0 -  19 ; OOU 

2 3 0 0 0 -  2800C

107,50Cv 
lOOOui. 
100000 

2 3 0 0 5 0 - 2 5 0 0 0 0  
3 9 5 0 0 0  

1 5 5 0 0 0 - 1 7 0 0 0 0  
3 4 0 0 0  

1 7 0 0 0 0  
9 O 0 0 0 - 1 ,0 0 0 9

3  i 8 0 0 0 -  3 4 0 0 j 0 
5 5 0 0 0 -  6 0 0 0 0  

69 )000 - 7 1 0 0 0 0

2 9 5 0 0 0 -  300(*00 
6 5 5 0 0 0  -6 8 0 0 0 0

8 0 0 0 3 0 — 8 1 5 0 u 0

\ —

PT ĵetn. 175, Bk kred. warsz. 160. Pol 
sk Bk liandl iwy w Poznaniu 24fi 
Polski Bk [>rz«m. Lwów 51, Bk za­
chodni 46C, t3k Zjcdti. zeu i. poisłoci 
235, Bk Związk. spół. zarób. 455, KP 
jewski i Schoucc 400. Bk Zwią k. sieni 
51, Sole potasowe ł90, Bk Mało,x>lsk1 
w Krakowie 72, Puls 970, Wild 77, 
Cnouorów cukr. 650, Oze sk 750, Czę- 
stodce 4650, Gosławice 455, Michałów 
o55, W arsz. raf. cukr. 5900. Preenę 
drzew. 50, Wamz. kop. w*ę)jda 117tU 
Cegielski 160, Firlej 16C, Łazy 82, Lii- 
”oap 200, Modrzejów 865, Ncrblin 360, 
Ostrew eckie ZaW. 1875 (V em. 1825),i 
Ortwcin i Ka.asiński 95, Rohn i Zieliń­
ski 195, Rudzki i Ska 420, Starachowi­
ce 670, Trzebinia 275, Ursus I. endsja 
715, (II em 290), Pocisk 190, P arov  o- 
zy 175.2, Zi^euiew ski 875, Żyrardów- 
35500, Borkowski 110, H un 50. Jabł- 
kowscy 51, Żegluga 30, Potbal 19 5,’ 
Spies 220, Zach. Tc-w. dla handlu i prz. 
48, Ćmielów 22C, HaDerbu.Jch i Sdtóeie' 
475, Majewski 550, Polska nafta 122.5 
iJobt! 485, Siła i Światło 300, Spiry­
tus 880 Lenartowicz 4.1.5, bkup skór 
i garbniKów 65, Elektryczność 960, Za­
wiercie -ł4OO0 Polskie To w. elektr. 115, 
PrzeuiysJ naftow. 450. Belpol 40. (PaŁJ

GIEŁDA KRa KOWSKa,
Notowań giełdy krakowskiej niet 

otrzynialiśmy

GIEŁDA W ZURYCHU1

Zurych, 21 lipca.
Berlin 0.0017, Holandja 221 i trzy  

czw aite, N. Jork 564, Londyn 25.84, 
Paryż 33.35, Meajoian 24 45, P raga 
15.90, Budapeszt 0.05 i trzy ósn.e, Bu^ 
kareszt 2.95, Belgrad 6.00, Sofja 5.45, 
W arszaw a 0.004u, Wiedeń 0 0079 i pól, 
Ausir. kor, Siempi. 0 0080. (Pat.)

GIEŁDA BERLIŃSKA.

Notowań giełdy berlińskie, nie oirzy 
maliśmy.

GEN7 ZŁOTA
Polska Ki ajow r Kasa Pożyczkowa 

Oodz.ał we l wowie
płaciła za 21 hpca 2C lipca

1 austr. kor. złorą 24340 24347
1 markę niem. złotą 28849 28623

jl rubel złoty 62319 61330
1 frank złoty 23.38 23185
1 gram czystego złota 84492 79861
1 dukat 276892 274721
1 gram srebra 2422 2403
'loty polski 17000 17000

W.Aif*NE dla Z ak ładów  po^rz^-Tur—* 
*t v t i  ś tan ie  tan io  do sprzeda;.-.a.

' 3w ari B. s t a n g r e t ,  H o ro d ^ n k ^ .
\Y U do iii ) ::.C

KUP ą  fo łw arcz ek  o k o ło  30 m o rg  z b u d y ń  kan i 
szew sk i. P n ia tyn  p o c z ta  P rz e m y śla n y .

P O ! ‘*ZEfJNY uc^ed do >'?.ndlu P io tra  N a j i k n '
STO. L w ów , n i. S za jnochy  2. ’

L O K tJM O B iL E , k o t ły  p a ro w e , m o to r y i w a lc o  m iy n -  
s k i t  m a sz y n y  ro ln e , a u ta  iip . k u p u je , s p rz e d a je  
i p r z / im u je  w k o m is  B iu ro  te c h n ic z n o -h a n d io w e
,,E w  lu la " . O s s o l iń s k ic h  11. 4413

pierwszorzędnej 
y 0 ’Ci tylKuua- 

go:vi\vo, dostawa natychmiastowa 4435
„PILOT“s Lwfów, B a to re g o  4.

*x.

‘ NA p a n n a  w k ra w ie c z y fn ie  p o s z u k u je  
p ry w a tn y c h  n a  w si. Wiaoon»«>sć 

V s .r a c j i  S ło w a . r , 4 .5^6

t'U ł>- w e L w ow ie lub oko łłcy  poszuku je  p osady  
i« ,v . .c v a n a  mi<>a* zoapodyn i. P o siad a  chlubne 
'w ia d c c rw a . D w e m ic k ie ro  40. 4437

MAŁŻEŃSTWA.

WOLNE POSADY.

t o e n f  p p j f l a n t ó

KUPIFj n a tychm iast p ian in o , iub fo rtep ian . Sran i ja­
ko ść  o bo ję tna . A dm in istrac ja  W ieku pod „Urus".

4460

PO SU W  POSZUKIWANE -

j tB b O J .W  N f  pnTitechmlci ' Y ’.) z d łu ż sz a  p ra k t rk a
1 i ’łt\iiuw iiy rysuwr.ik , u.-,7:ilo:ie odnowi* dcie j po-

s..u \ U ,  ^ iin ie rów cż /.•••rrad, '-ie row n ic  \\\> lub
nptlzór bilfiegokoi \ ick  " rj e'isM’b ii.rst '  a lub in te ­
re su . Adm lu strac ja  ; cci „ b o lw \i ; t“ . 4439

O S O B 4  w  ffed n im  w iek u , sam o tn a , pnsznku je  po ­
sad  na L i i a . u  do  dw oru , lub na picL*:n.:ę do

^  cy w  za 'ee  *ch ch Ich przy ku-
^  chtit. W iadom ość w A dm in istrac ji pud ..U c z c iw a " .

4450

a to kocioł parowy, zaczernią dwie kety 
żelazny, kilka zoio^ników żel. parnik. ira.is- 
misję i t. d. sprzeda zaraz okazyjnie. 1404

V 3.
K U PIE akc?^ H urtow ni K olonialnej. 

Admi r . pod .»Ak c i e _______________
Zgfosżeni* do 

44 S
A NTYKI, d z ie ła  s z tu k i k u p u je  i p rz y jm u ie  w k o m is  

M ag azy n  A n ty k ó w  B rac i F a liń sk ic h  B a to re g o  24
, 1205

DWA u ży w an e  k o tły  p a ro w e  k o r n w a l i j s k ie . k a ż d y  p o  
50 m 2 p o w ie rz c h n i o g r z e w , 7 a tm . ciśnienia** z a ra z  
d o  s p rz e d a n ia . W ia d o m o ś ć  „ R o lin d u s tr ia " , Lw ów , 
F re d ry  9. 439*

KUCHARKA umie d o b rze  go to w ać , ro zn n u e  się  na
c sp d a rs tw ic  dom nw em  p f ts tu k t ie  m ie jsca  0 0  ku ­
chci i -o  zg ięcia  f ie  ca lem  g«sp*.d&rstwcm do­
m ow e m u j^ d ritfo  nana lob w dow ca. A d ie s ; K sa­
w era  Z b łakana, z»tn. w N aw .trji ko lo  L w o w a. 4M1

FfsN D L O W lE C  ?. d lu ro le tn ia  nr?iktvka h an d lo w a , 
obzuajom i m y  z  k ilkom a dz iu lam i. r be jnue  w a- 
ku iace  nne isce . P ie rw szo rzęd n e  i ek w en tac ie  F irm  
kato l.ck ich . up rasza  n a d v h 'ć  do A d tn u u s tr’Cji 
„S ło w a  P u lsk ieeo*’ pod ..H an d lo w ie c" . 4409

PO SA D Y  prak ty k an ta  buchali, poszukuje. P osiadam  
egzam in pryw atny' o raz  eg z a m in  w A kndcrrji I Y r.d i 
oba  z postępem  bardzo dobrym  Ł ask . zg łoszeni? 
do  Adm. pod „W dzięczny". _ 4351

M ŁO DA  in te lig e n tn a  w d o w a po  k a p i ta n ie  W. P., p rz y j­
m ie  p o sa d ę  s a m o is tn e j  za rząd czy m ' d o m u , n a jc h ę ­
tn ie j na p ro w in c ji. Z g ło sz e n ia ;  ja w o r s k a ,  L w ów , pL 
B e rn a rd y ń s k i 3 440fr

P O SZ U K U JE  s ię  3 pokoje na b iu ro  ew en iu a ln ie
n rz y d z o rc  w  cen trum  m ias ta . W arunk i k o rzy s tn e , 
ZcIos'zenia pod „ C e ra m ik o s "  do B iu ra  D zienn ików  
S oko ło w sk ieg o , Jac ie llo ń sk a . 4430

D O  d z ia łu  k o n fe k lji  d a m sk ie j p o s z u k u je  f i rm a  S ta n i­
s ła w a  W ro ń ś k ie g o  S y n o w ie , pl. M a rja c k i 10 o so b y  
d o b rz e  u re z e n lu ją c e j s ię  w y m a g a n a  z n a jo m o ś ć  k ra- 
w ieczy zn y . 4356

BIURO N IEM C ZY N O W SK IEJ. L w ów , p l. A kadecil-
c ’ti ‘ ? po leca w sze lk ie  s iły  nauczy c ie lsk ie , F ran - 

^ .c . ik i ,  N iem ki, bony fro eb lo w sk ie , O fic ja lis tó w  ro l­
nych . la so w y d i. s łu żb ę  w szystk ich  zaw odów . — 
TY scu*rule p je lezn ia rk ę  do now orodka. 4452

M ASZY N ISTKA  zc  zna jom ością  iezy k a  m em ieck ieco . 
poszuk iw ana. O ferty  sk ład ać  do A dm in istrac ji nod 

f/tasz /n istlca14. 4444

P O W Ż N A  Sp. Akc. p oszuku je  np. ak w iz y to ró w ,
}• t rk e e n tn y c h  i d o b rze  :e  p rezen tu jących  się . do 
oriw icdza-iia k liien tó w  w  m i e ś c i  i na p row incji. 
O fe r ty  sk ład ać  do Admin. pod ..A e e u t" . 4445

— NAUKA I W YCHOW ANIE. — 

H o y j j  kurs stenografii
Od 8 sierpnia. Wpisj do 6-00 ,£ co !e  Re- 

fortna‘ , Pańska 14.

Nauka pisania na maszynach
Palcówki, dyktaty, wykład o częściach skła­

dowych „Lccle R :f^rme", Pańska 14

Rodowita Angielka
rozpoczyna naukę jeżyka ^ngielskippp ló  
sip rn .ua  \\'nisv do 10 sieronia „Ecolt Pe-
1 u z .|JW £ . v n u  11 u  u  i \v  |v * .;
sierpnia Wpisy do 10 sieipnia. „£ 

formę", Pańska 14. 4 139
ĘR A N ęA ISE  b o n n e  m js iL ie r .n t  c h e r c h ł  en g p g e rn p n t 

d ’ć tć  A d te s e . a  r a d m u i i s t r a t i o n : „ D iv e r t i s s u n e n ts “0411

A M B r  K A i..’ b o g a ty  p rz e m y s ło w ie c , l a t  H , o jc ie c  
6  d a .e c t, o że n i s ię  z p a n n ą ’ d o  la* 30 bez  p o s a g u  
g o to w a  -io w y jaz d u  ć o  A m e ry k i. W  ty m  ce iu  p ro s i  
o  l i s ty  z f o to g r a u ą  n a d  a d re s e m  „/■ . .le ry k a n in  76‘, 
do  A d m im stra c ) i . Za d y s k re c ję  ręcz y  h o n o re m . t4 H

MIES7KANH

ZA M IE Ń lg m ieszkan ie  z łożone z trz e c h  poko! I ku ­
chni w  S tan isław o w ie  na m ieszkan ie  w e L w ow ie. 
Z g ło szen ia  w  A dm in istracji ..S ło w a  P o lsk ie g o "  ^od 
„ S ta n is ła w ó w " . . 4443

M IESZKANIE k ilkupoko jow e z  kom fortem  we Lwo­
w ie  do zam iany  za m ieszkan ie w  T a rnopo lu . 
Z g łoszen ia  do A dm inistracji pod , .Z am iana1* o k a ­
z ic ie low i 500-m a rk ó u k i II. S erja  Z. Nr. 659.394. 

_______________________  4436

P O K Ó I kaw ah*rsk i z o s o b n y m  w e jśc iem , p rzy  p rzy ­
s ta n k u  tr a m w a jo w y m  d o  o d s tą p ie n ia  z a ra z . W yja­
ś n ie n ia  z g rz e c z n o ś c i o d  4 d o  6 -ej p o p o łu d n iu , ul. 
D łu g o s z a  9. 4381

_  RÓŻNE DONIESIENIA. —

w M IERN YCH  c e n a c h  s tro i  ł re p e ru je  p ia n in a  i fo r ­
te p ia n y  o ra z  k u p u je  u ż y w a n e  i z d e m o lo w a n e  in s tru -  
m e n ta  Z g ło sz e n ia  u l. św  Z ofii 15 p o d w ó rze , p raw a. 
M ieczy sław  H e rm a n , s tro ic ie l  fo r te p ia n ó w . 4320

1*4) T  W z W l a n i :
„pierwszorzęany kucharz, mogący słę 
wykazać chlubnemi świadectwami, go- 
soodyni domowa, głównie do dozoru 
służby i bodow i drobiu, powinna um.eć 
gotować i piec chleb. Zgłoszenia adre­
sować • Kanceiarja, Okocim". 439.S

T f !
baije, wanienki, nasiaay p o l e c a  własnego 

wyrobu. 3899

ś c i ę c i !  Zając, U s b d iń s h iJ  14.



PeP3i°na'tu leczniczego dla 
(Lut dzieci JiiJji ueaoni Dobre-
Wutukiej przyjmuje rnłod2ież pod swr ja 
fcpiekę łub z matką. W roku szkolnyr /  -  
pcwnia naukę wedle pcogramu szkolnego

„ L B s n U S  o i .  t tom aoow icza  1 l
B Sklep Katolickiego

I I  - i*..  Związku Polek

I I
CRSS8£3£! f B a B 5 B B ^ E53rSBgfflgg5Sg

i,  L a m u s "

S i l i

przyj- 
mme W ;s

sprzedaje meble, dywany i qarderobę.

Celerr ochrony ubrania od zniszczenia w 
czarne ja/dy zaopatrzyć s;ę należy w dobry 
,,PROCHQWNIK“ wyroku firmy „ELLFN"
C h r t e ś ć .  Z a K ła d  d l a  w y r o b u
4380 b ić l i z . i y  i  t. p .
L w ó w ,

1 ę
C W R Ą ^ Z Y Z N A  1 1 2 .

m y - S  W  
l iV

MJOTM

D L A

Chorych!
N a p is a łe m  K siążkę , k tó r a  m a  n a  ce lu  m i­

lio n o m  o s ó b  c ie rp ią c y c h  w s k a z a ć  je d y n ą  m o -  
21 iw ą  d ro g ę  d o  u z d ro w ie n ia .

T e n  p rzew o d n ik  n ie  k o s z tu je  a n i  grosz.n 
i je s t  w y sy ła n y  b e z p ła tn ie  k a ż d e m u , k to  s ię  
c z u je  c h o ry m , c ie rp ią c y m , s ła b y m  lub  p rz y ­
g n ęb io n y m .

M oja  k s ią ż k a , b ę d ą c a  o w o c e m  50 -lc tn ich  
ro z m y ś la ń  i s tu d jó w , z a w ie ra  c a ło k s z ta ł t  c e n ­
n ych  p ia k ty c z n y c h  d o ś w ia d c z e ń , o ra z  w ie le  
d o w o d ó w  w y b itn y c h  lud? , n a u k i . 4424

Kto pra§nls slg rafouiaś,
ten  n ie c h  s ię  s to s u je  do  m o ic h  w sk a zó w ek , 
k tO re n o m o g ły  ju ż  w ie lu  ty s ią c o m  o so b . Bez 
w zg lędu  na io , czv  c h o ro b a  p o w s ta ia  w sk u tek  
ir o s k i ,  z m a r tw ie n ia , p rz e m ę c z e n ia , czy  te ż  
d a n e  c ie rp ie n ie  j e s t  w y n ik ie m  { c k k o m y f l *
n o ś c i  i n i e u m i a r f c o w a m a  _  w szy­
s tk im  przygnębionym , n iezdolnym  do pracy 
i z o s łab io n ą  w olą  ludziom , w skazuję n au k o ­
wą i n a t u r a l n ą  d r o ę f j ,  do pozbycia s ię  cier­
pień nerkow ych , bezsennośc i, niechęci do 
pracy , o s łab ien ia  fizycznego i psychicznego, 
bólów staw ów , bólów  g łow y, zaburzeń w tr a ­
w ieniu, oraz  w ielu innych dolegliw ości.

N ale ży  n ie z w ło c z n ie  je sz cze  d z is ia j  n a p i­
s a ć  k a r tę  i z a ż ą d a ć  p rz e s ła n ia  g r a t i s  i f ra n c o  
m o j e g o  P r z e w o d m H a .

U p ra s z a m y  z a a d re s o w a ć  k a r t ę ;
E. P A  -hrtA l , BER !N, Ł 0,
MIlfHAELKlRCHAiATZ 13. ODUZlAi: 107.

riapeiusze

iip.
•tflifc kupujcie u firm y

„ R L L ,E N “  Chrzsśc. Zakład dli wy­
robu bielizny itp. Lwów, SiiorąźCiiyzna ila.

wszelkiego rodraju poleca 
■ iygazT n Eu3 «n]i iłrnjow - 

sk lej Halicka 20 1. p. Przerabia modnie i ta- 
nio i prędko. 3977

Z a ło ż y c ie le  s p ó łk i  a kcy jn ej  pod f i r m a :

i i * ,  n i f i i
„ k U U k ź S ”
Spółka akcyjna we Lwowie

zay/iadamiają, że

Keathiukie iii
subskrybentów na a«cje odbęuzle się we 
Lwowie, dni a 6-tegO sierpnia 1923 r., o godz. 
4-tej popołudniu, w sali Izby Handlowej 
i Przemysiowej, z następującym porządkiem 

■dziennym1
U założenie Spółki i o st.ie:zn e potwiei- 

dzeni treści statutu u brzm eniu zatw.er- 
dzonem przez władze ] aństAove.

2) sprawozdanie założycieli, dotyczące 
nabycia aportów i pierwszych nabytków, 
oszacowania i określenie w.i.iinkóu naby­
cia zarejestrowanej we Lwowie Spółki nafto­
wej z ograniczoną poręką „Kaukaz* wraz 
z całym majątkiem ruchom.mi nie- rucho­
mym wedłegj spisu, inwentarza uprzednio 
sporządzonego, powzięcie uchwały w spra­
wie umów, odnoszących się do tych apor­
tów i pierwszych nabytków, i w sprawie 
udzielenia abśulutorjum założycielom.

3) wykazanie, oupowśednio c.o przepi­
sów paragrafu 13 us 4 rozporządzenia mi­
nisterialnego z dnia 20 września , 899 r., Nr. 
575 austr. d2 , pp., że kapitał jest subskry­
bowany i pełno wpiacony,

4) określenie liczby i wybór członków 
Rady Nadzorczej, Zarządu i komisji rewi­
zyjnej.

5) powiększenie kapitału spółki,
6) wnioski akcjonarjuszów.
Powzięcie uchwały na założenie Spółki

Akcyjnej może nastąpić; tylko wtedy jeżeli 
się przynajmniej czwarią część subskryben­
tów za tera oświadczy i jeżeli głosy oddane 
za złożeniem akcji reprezentują przynajmiei 
czwarta część wszystkich wydać się mają- 
cytn akcji.

Posiadanie 25 akcji daje prawo do je­
dnego głosu na zgiomadzenij.

Każdy akcjonarjusz władny jest ucze­
stniczyć na zgromadzeniu osooiście luo te* 
pi zez pełnomocnika. 4440

Pełnomocnictwo winne b^ć pisemne, 
pełnomocnikiem może być osoba nie bę­
dąca akcjonarjuszem.

Spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością
wyłączne zastępstwo

m  SZKBtY MLECZARSKIEJ I  RZESZOWIE
aos.arcza hurtownie i detalicznie: 3542

Masło deserowe, Sery, liieKO, Jaja.
gir, l ł .  DETALICZNE i Bynak Kr. 14 (dom Stadtm aiters), UL H lc k lt w it n  Nr. la,

u l.  H a B a jk i Wr. » .
SPRZEDAŻ HURTOW A i ul. Mlotłai.rlcza I. 2S.

Saan. W. P. Kupcom i H andlom  towarow kuchennych 
doi.osimv nirtejszem. iż z dniem . llpca założyliśmy 

w Poznaniu pod Firmą

Zakłady Przemysłowe
SZYMtZM-MAŁECKI i Ska T. z o p.

Hurtownią Emaili
Posiadam y bardzo duży wybór wszelkich ar­
tykułów  w zakres emalii wchodzących. Jeste­
śmy w sianie wszelkim wymaganiom sprostać.

Prosząc o łaskawe względy polecając się

M f f l S  P r z e a y s t e  -  SzyinczalbM sferkl i Ska 1, z o. i
Składnica P c.n ań , Dąbrowskiego bl.

Ha podstawie postanowienia Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu w porozumieniu z Ministerstwem 
Skaróu z dnia 1 i  maja ogłoszonego w „Monitorze: 
Polskim" Nr. 123 z dnia 4 czerwia i=>23.

Z A R Z Ą D

ii W
B U D O e r /

zawiadamia pp. Akcjonarjuszow, że przystępuje do repartycji po­
zostałego 1 miljona sztuk akcji V. emisji. —  Po odliczeniu sztuk 
400.000 akcji przeznaczonych przez Walne Zgromadzenie dla ro- 
botnjków i urzędników Spółki' oraz sztuk 200.000 akcji częściowo 
już nabytych, a częściowa zarezerwowanych dla gruoy zagranicznej, 
objął pozostałą ilość akcji 400.000 Syndykat gwarancyjny utwo­
rzony przez Polski Aank Przemysłowy, Ziemski Bank Kredytowy 

i Bank Dyskontowy Warszawski,
1) N>niejszcm podpisane Banki ofiarowują wymienione akcje 

właścicielom akcji I—IV. emisji W stosunku 2 nowych n? 5 
akcji poprz&dtiich em isji po cenie rop. 25.000 ze  sztuką. 
4\kcje V emisji nie uczestniczą w tej repartycji.

2) Pod względem udziałów w zyskach i praw przysługują­
cych akcjonarjuszom'akcje nowej emisji będą zrównane z akcja­
mi poprzednich emisji z prawem dywidendy od dnia 1/1 1923 r.

3) Akcjonarjusze pragnący skorzystać z przysługującego Ln 
pierwszeństwa nabycia nowych akcji winni najpóźniej do dnia 
31. VII. 1923.włącznie pod rygorem utraty tego przywileju,■ przedsta­
wić swdje akcje l— lV. emisji do przesten.piowania i wpłacić pełną 
należytość w miejscach niżej wskazanych.

Wpłaty przyjmują poopisane Instytucje oraz wszystkie
Ich Oddziały jąą,

Polski Bank Przemysłowy,
Ziemski Bank Kredytowy 
i Bank Dyskontowy Warszawski.

U n r a  M n ą  J H f t  P i t y c h  l i j e w i l i t s s  i i i M i o
rozpisuje

, K O N K U R S
na posaay architektów w ?glęanle inżynierów  ro  Oddziału 
budow lanego Dyrekcji w  VM w zględnie VI stopniu służbo- 

■ ym  urzędników państw ow ych.
Wymagane kwalifikacje: ukończone studja politechniczne i pra­

ktyka.
Posady są do objęcia natychmiast
Podania należycie udokumentowane należy wnosić do Okręgowej 

Dyrekcji Rooot PuDiicznych w Kielcach. 4422
.
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podaje do  wiadomości, 
że  w  m yśl uchw ały Rady Miejskiej z dnia 19 lipca 1923, 

zo sta ła  i stanow iona nas pując a cena gazu:
do ośw ietlenia, opalu i metoifów 4.000 Mp. za Im3..

Mależytości przypadające do zapłaty z tytułu rachunków za miesiąc 
lipł“t .923, bez wzg'edu na termin odcz/tania stanu mierników, jak i nadal 
mają być płacone uecuug podwyższonej taryfy. 4457

Lwów, dnią 20 lipca 1923.
MinU> HOTKb U W  ii£“H a  WE LWtiWIE.

BfałmagaggaBt mrrzzar.nz; ,.=

TeIe?on 604.

poleca

Antoni Haiski, Lwtw, lieslissii 3.
S M
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I ^ G d w y ż s z e ^ i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o
u  m w M w  we L w cw ie

z Mkp. 504.000.000 na M K p. 2 * 0 1 6 .0 0 0 .0 0 0
Wclne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Banku Ziemian S A. we Lwowie, uchwaliło w dniu 19 lutego 1923 r. 

p o d w y ż s z y ć  k a p i t a »  a K c y j o y  z kwoty Mkp 504,000.000 n a  Mkp. 2 , 0 1 6 . 0 0 0 . 0 0 0  — upoważniaiąc 
równocześnie Radę Nadzorczą do okreś^nia terminu oraz ustalenia szczegółowych warunków dla tej IV emisji.

Powyższą uchwalę Walnego Zgromadzenia zatwierdziło Ministerstwo Skarbu oraz Przemysru i Handlu postanowieniem z dnia 5-go 
kwietnia 1923, zezwalając na powiększenie kapitaru akcyjnego ó Mkp. 1,512.000.000 —  tj. do kwoty Mkp 2,01o,000.000 — przez wypusz­
czenie 5.400.000 sztuk akcji IV emisji po Mkp, 280 — imiennej wartości w terminach i wysokościach ustaionych pizez Raaę Nadzorczą.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Nadzorcza na posiedzeniu w amu 5 go czerwca 1923 przeprowadzać podwyższenie 
kapitału akcyjnego Banku Ziemian

z Mkp. 504,000000 na Mkp. 2,016.000.000
przez emisję 5,400.000 sztuk pełto-wpłaconych akcji po Mkp 280 imiennej wartości, wobec czego rozpisuie się niniejszetn

S U B S K R Y P C J Ę .
na akcje Banku Ziemian S. A. we Lwowie IV emisji na nastęoujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonarju szom przyznaje się prawo pmrwszeństwa do poboru nowych akcji w ten SDOsób, 2e na jedną dawną 
pobrać mogą dw.e nowe.

2) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej w terminie 6-tygodniowym od dnia publicznego ogłoszenia subskrypcji 
pod rygorem utraty tego prawa. R wnież zgłoszenia nowych akcjonarjuszy przyjmowane będą w tym samym terminie.

3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, które zostaną zwrócone natychmiast po uwidocznieniu na 
nich wykonania prawa poboru

4) Kurs emisyjny now ycn akcji w ynosi Mkp. 400 dla doty n czasow ych  aKCjonarjuszy wykonujących prawo poboru, zaś Mkp. 900 
dla nowych akcjonarjuszy.

5) Pizy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna oraz ewentualnie ó°/0 odsetki od ceny kupna, od dnia 1 lipca 1923 do 
dnia wpłaty, prócz tego złożyć gotowką po Mkp. 100 od każdej subskrybowanej akcji tytułem kosztów konfekcji i podatku giełdowego 
w myśl ustawy z dnia 2 lipca 1921 r.

6) Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcia według swego własnego uznania.
7) Na wypadek nieprzyaziclenia akcji zwróci Bank wpłaconą kwotę wraz z 6°/0 oasetkami od dnia wpłaty po dzień podjęcia.
8) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po zawiadonreniu o przydziale akcji i po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem po­

twierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę, względnie listu stwierdzającego przydział zakupiortyvh akcji.
9) Nowe aacje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 lipca 1923. r.

Zgłoszenia i wpłaty na nowe akcj° przyjmują. B a n k  Z ie m ia n  S. A. we Lwowie, Kopernika 4. B a n k  Zvtd<ja:kÓW Z ie m ia n  w War- 
is n  szawie, Kopermka 30. B a n k  Ziemiański w Warszawie, Mazowiecka 13. P o zn an S K i B a n k  Ziemian, Poznań, Podgórna 10.

oraz wszystkie ich oddziały
■b 9
OSi9 We Lwowie, dnia 15 czerwca 1923. 4364
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Zarcąd telefonów Iwaurskicli
podaje do wiadomości, ż e  oołaty abonamentowe z dniem 
1-go lipca 1923 zostały zmienione w sposób następujący:

I. iftsija 25S .0SS  i i  |iiii. ais i i i l a f  M y i )
II. „ 3 6 0 .0 0 0  „ .. i  a s m  i la.
III. „ 6 0 0 .0 0 3

Za aparat dodatkowy 200.000 Mk. kwart.
O płata iednorazowa przy zamówieniu telefonu wynosi 
4420 J.CGl CCO Mk.

OBUWIE NAJSZYKOWNIEJSZE
i z n a jlep szego  m iterjaru zagraniczne­
go , po umiarkowanej cenie pynktualnie w 
terminie kilkuaniowym, oraz wszelkie repe­
racje w ciągu doby, wykonuje pracew  <a 

obuwia 4304
Karol Stanisław Bozoki

ul. S ienkiew icza 1. 11, (.M  pasatu Mlkomscna). 
Uprasza uprzejmie o próone zamówienia

E5 3 -3SE32 -i aSŁJBPSEraSBEa

oierws orzędnej 
jakości, pasy, gur­
ty, Walce, kamie­

nie kasttry transmisje ceny konkuryncyjne. 
„ P J L O T " , L w ó w  B a t o r e g o  ą . 4071

Mi\ miii ftiiijii
t z dłuższa praKtyką, władające oprawnie. 
I językiem polskim i niemieckim ‘ słom ę  
] i piśmie poszukiwani dc> natyc unia nowego 

Wctąpidnip Oferty z życiorysem i odpisami 
świadectw upras/a się przesyłać uo

Dyrekcji Zak radów hut iczych

Giescho Spółka Akcyjna
w  Ti zebinie. 443:

Posznifeluje
się umeblowanego poKoju (najfcnętniej z 
osobn.m  wejściem może być i ucz w oko- 
licy starego gmachu uniwersyteckiego cena 

obojętna
Zgłoszenie do apteki. 4401

n"hi W o it i s t t i f lw s H ieo o ,  w  j a i e s l a w i u
Reaktor odp.owidzialni. Tadeusz f ^ a b ł a t e ł u . Z arułuum îiowa PcrsŁbio" pod zarządem W., A Skrzyczyńskiegc


